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Stan  barom etru : jw sch ó d  Słońca g. 7 m. 5 1 1 JutrO, Śtcj Barbary Patiuy M. 
na odm ianę (Zachód ° 481

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego w ynosi: w W arszaw ie rocznie r s .  4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kw ar­

ta ln ie  rs. i  kop. 2 0 ; m iesięcznie kop. 40 ; za odnoszenie do dom u dopłaca  się  kop. 5 na  m iesiąc. N um er pojedynczy 

W K antorze R edakcji kop. 5. N a  prowincji i w C esarstw ie, rocznie rs. 8, pó łroczn ie  rs. 4, k w arta ln ie  rs. 2.

A dres R edakc ji „ K u rje ra  W a rsza w sk ie g o "  P la c  T ea tra ln y  N° 4 7 3 c .,  dom W . L . Z abłockiej.

Warszawski O b e r -Policmajster. — Wydawszy jedno­
cześnie dla wydziału pasportowego w powierzonym 
mi Zarządzie przepisy, dotyczące sposobu wydawania 
w tymże wydziale pasportów interessantom, podaję ta ­
kowe do powszechnej wiadomości, a mianowicie: 1) 
Interessanci zgłaszający się do wydziału pasportowego 
w celu wyjednania pasportów, lub odebrania tychże, 
bez żadnego wyjątku nie będą wpuszczani za kratkę 
oddzielającą pracujących w tymże wydziale urzędni­
ków od interessantów. 2) Urzędnik dyżurny, w cza­
sie godzin biurowych obowiązany jest obchodzić ciąglę 
interessantów i odbierać od nich kwalifikacje pasporto- 
we, i t. p. dowody, przedstawiając takowe natychmiast 
naczelnikowi wydziału i meldując mu o interesantach, 
żądających informacji. 3) Naczelnik wydziału paspor­
towego wspólnie ze swym pomocnikiem przegląda 
przedstawiane mu kwalifikacje i te z nich, do których 
nie dołączono jakichkolwiek świadectw lub dowodów, 
potrzebnych dla wydania pasportów, zwraca osobiście, 
lub przez swego pomocnika interessantom, informując 
ich, co należy dopełnić, te zaś kwalifikacje, które za 
dostateczne do wydania pasportu uznane będą, zatrzy­
muje w celu postąpienia stosownie do przepisów pas- 
portowych. 4) Kwalifikacje zatwierdzone przez Ober- 
Policmajstra dla wydania pasportów, Naczelnik wy­
działu poleciwszy zapisać do dziennika, oddaje urzęd­
nikowi, do którego wypisanie pasportu należy. 5) 
Urzędnik wypisawszy pasport, oddaje takowy wraz 
z kwalifikacją temu referentowi, który prowadzi kon- 
trollę wydawanych pasportów i wpływu opłat za tako 
we, stosownie do miejscowości, do której pasport wy­
dany, referenci zaś po podpisaniu pasportu, przez wła­
dzę właściwą, wręczają takowy osobiście interessanto- 
wi za pokwitowaniem na prośbie. 6) Opłaty przyna­
leżne za blankiet pasportowy, referent odbiera od in- 
teressanta przed wypisaniem pasportu, stosownie do 
ilości, jaka przez Naczelnika wydziału wedle istnieją­
cej taryffy pasportowej, na kwalifikacji oznaczoną bę­
dzie, poczem pasport tegoż samego dnia wydany bę­
dzie. 7) Żadne zatem papiery i akty, oprócz potrze­
bujących dokompletowania, pod żadnym pozorem nie 
będą wydawane na ręce interessantom, którzy w żad­
ne rozmowy z osobami pracującemi w wydziale pas- 
portowym wchodzić nie powinni, oprócz z Naczelni­
kiem wydziału, wydającym pasporty za granicę, refe­
rentami wydającemi pasporty do Cesarstwa i zewnątrz 
kraju, oraz z dyżurnym urzędnikiem, przyjmującym 
prośby i kwalifikacje, który codziennie z kolei nazna­

czony będzie. 8) Biurka: Naczelnika wydziału i dwóch 
referentów wydających pasporty, będą oznaczone sto- 
sownemi napisami, wskazującemi dokąd wydają się 
przez nich pasporty. Uwaga. Naczelnik wydziału 
pasportowego i referenci wydający pasporty, pracować 
mają w sali ogólnej, za kratką, oddzielającą zupełnie 
miejsce urzędowania od interessantów, dla kommuui- 
kacji w razie potrzeby z Naczelnikiem wydziału, urzą­
dzone są drzwiczki w pośrodku kratki, urzędnicy zaś 
mający potrzebę znosić się z Naczelnikiem, wchodzić 
mają przez tylne drzwi kratki, bez kommunikowania 
się z publicznością. (Gaz. Polic.)

— Pocztami Warszawski. — Z dniem 1 (13) stycz­
nia przyszłego 1870 roku, dozwala się przyjmować na 
pocztę dla przesyłania wewnątrz Cesarstwa pod prze-' 
pąską: a) pojedyncze numera pism perjodycznych tak 
w Rossji jako i zagranicą wychodzących, i b) katalo­
gi, ogłoszenia i tym podobne drukowane, litografowa- 
ne, ryte na metalach, lub innym mechanicznym sposo­
bem wykonane przedmioty, dogodne do przesyłania 
pocztą listową, z wyjątkiem odbijanych zwyczajną 
prasą do kopjowania. Za posyłki tego rodzaju ma być 
pobieraną opłata wagowego po dwie kopiejki za każde 
3(4 .łuta; 3V4 do 6V2 łuta po cztery kopiejki i tak da­
lej po 2 kop. za każde 3 V4, łuta w miarę powiększe­
nia się zasadniczej jednostki wagi. Przytem: a) waga 
każdej przesyłki pod jedną opaską nie powinna prze­
nosić 20 łutów; b) posyłki rzeczone należy pakować 
w taki sposób, aby można było dogodnie widzieć co 
takowe w sobie zawierają; c) przesyłanie pod opaską 
rękopismów wzbrania się, prócz adresu, podpisu po- 
dawcy i oznaczania miejsca, oraz czasu wyprawienia 
posyłki; d) każda przesyłka, stosownie do rzeczywi­
stej wagi, powinna być opłaconą w zupełności przez 
naklejenie na opasce odpowiedniej ilości marek; i e) 
miejsca pocztowe obowiązane są przykładać na opa­
skach stempel z oznaczeniem czasu wyprawienia posył­
ki, lub odebrania takowej, stosując się w tym razie do 
istniejącego porządku dla wszystkiej w ogólności kor- 
respondencji. O powyższem, Pocztamt Warszawki na 
zasadzie rozporządzenia Departamentu Pocztowego 
objawionego przez cyrkularz z dnia 22 października 
roku bieżącego za Nr 16946, poczytuje za obowiązek 
podać do wiadomości publicznej. (D. War.)

— Pocztamt Warszawski. — Z powodu nastąpionej 
zmiany w ruchu pociągów pocztowych na drodze żela-



znej Warszawsko-Terespolskiej, i wyprowadzenia tycli 
pociągów z Warszawy o godzinie 1-ej z południa, Po^ 
Cztamt podaje do wiadomości publicznej, że listy zwy­
czajne, adresowane do miejsc leżących w kierunku drogi 
żelaznej do Brześcia Litewskiego i dalszych, oddawa­
ne w Pocztamcie do godziny 12-ej w południe, oraz 
wrzucane do skrzynek pocztowych miejskich do godzi­
ny 11-ej rauo, będą ekspedjowane tegoż samego dnia. 
W  wagonie zaś pocztowym na Stacji drogi żelaznej na 
Pradze, listy będą przyjmowane do chwili odejścia po­
ciągu.  (D. War.)

M a g is t r a t  Miasta W a r s za w y .  — Z powoda zażądania 
przez p. Józef® Kołudzką, kaucji wystawionej za jej mę 
żem  Józefem  Kołudzkim dawniej Sekwestratorem miejskim, 
do cyrkułów od 1 do 7 włącznie, Magistrat ma honor we­
zwać pp. właścicieli, rządców i dzierżawców nieruchomości 
w m ieście W arszawie i przedmieściu Pradze położonych, 
jak niemniej kontrybuentów, opłaty n iestałe od procederów  
wnoszący! h i w ogóle wszelkiego rodzaju intercssentów, aby 
jeże li mają jakie pretensje do tegoż b. sekwestratora z t y ­
tułu jego urzędowania, ażeby z takowemi bezzwłocznie a 
najdalej w ciągu trzech m iesięcy, od daty niniejszego ( g ło ­
szenia, do M agistratu mianowicio do Naczelnika oddziału  
egzekucyjnego, z dowodami, jakie na poświadczenie swej pre­
tensji posiadają, na piśmie lub ustnie zgłosili się, po upływie 
bowiem ttg o  czasu, kaucja o jakiej mowa wydaną będzie, a 
wnoszone pozwy i reklamacje żadnego skutku ótrzyms ć nie 
będą n ie g ły .-P . o. Prezydenta Jenerslm go Sztabu, Jeno 
rał-M ajor W i t k  k o  w s k i  — Naczelnik Kancellarji, Z d z i ­
ł o w i  e c k i  (Dz. War )

—  JW . Jenerał-Faldm arszałek  Nam iestnik w K ró­
lestwie Polskiem, H r. Berg , raczył wyjechać do P e­
tersburga.

—  Ju tro  Ś-ęj B arbary  Panny Męczenniczki, k tóra 
za wiarę w prawego Boga, przez własnego jej ojcaDyo- 
skora poganina, podczas prześladowania Chrześcjan 
w Rzymie, mieczem ściętą została. Uroczystość jej 
jako patronki szczęśliwej śmierci, a osobliwie patron­
ki przewoźników  warszawskich, obchodzoną jest, rok­
rocznie w sam dzień jak  przypada, solennem nabożeń­
stwem odpustowem, ju tro  w kościele Ś-ej Trójcy, na 
Solcu.

— Odpust Śtej B arbary w kościele Sgo Józefa Oblu­
bieńca, obok pałacu Namiestników, w niedzielę przy- 
pada.

—  W kościele Śgo Marcina, przed Ołtarzem 'Świętej 
B arbary, w niedzielę, odprawione będzie Nabożeństwo 
zgromadzenia mechaniczno-górniczego.

— Dzień Ś-ej B arbary patronki od nagłej a niespo­
dziewanej śmierci, orędowniczki górników, w zak ła ­
dach górniczych tutejszego kraju uroczyście od wie­
ków bywa obchodzonym. Obchód ten powtórzonym 
zapewne będzie i jutro, lecz nabożeństwa odpustowe 
odbędą się w niedzielę.

— Ju tro  nabożeństwo M atek chrześejańskich w ko­
ściele Opieki Ś go Józefa.

— W kościele Panny Marji odbędzie się ju tro  Od­
pust S-ej B arbary  z wystawieniem Najświętszego Sa­
kram entu i z kazaniami.

— ^  — Na wystawie sztuk pięknych, pojawiło się 
w tych dniach znowu kilka nowości:

Sławni i niesławni pracownicy sztuki, przysłali tam 
prace swoich myśli i rąk, ażeby dowieść, że wciąż idą 
naprzód, i że im niebrak w życiu ideału .....

Najefektowniejszym jest obraz p. Suchodolskiego

Zdzisława. Rzeczywiście utalentowany ten artysta, od­
malował charakterystyczną scenę z życia ludu wło­
skiego.

Oto jej główna treść. W Anacapri pod turkusowej 
barwy niebem, kilka dziewcząt z twarzami o klassycz- 
nycłi rysach, z cerą przez słońce wyemaljowaną na 
kolor brązu, przy białej cysternie, zajmuje się pilnie 
praniem  tajemniczych części garderoby swojej i swo­
ich rodzin. Za dekorację tej scenie służą; w głębi ro z­
walmy jakiejś pogańskiej świątnicy, po prawej, obcią­
żony owocami g rana t i krzak różowego m irtu, a po 
lewej, biały kamienny domek. W tak t zaś marzeniom 
i piosenkom praczek, gruchają gołębie kąpiące się u 
podnóża studni.

U kład i traktow anie wspomnionego obrazu świad­
czy, że p. Suchodolski eon amore, studjował utwory 
tegoczesnych celniejszych malarzy Italji; w rysunku 
figur widnieją studja antyków, a w kolorycie obfitość
pomysłów kombinowania tonów i półtonów.

% *
*Kostrzewski nadesłał do sal wystawy dwa obrazki 

olejne: jeden pomyślany oryginalnie, drugi natchnio­
ny przez poemat Adama.

Zacznijmy od oryginalnego. Jestto  sens m oralny 
starej prawdy, bo „powrót kolonisty11 tego samego, 
którego przed paru  laty  artysta  naszkicował. C ha­
rakterystyczny ów kolonista, powraca obecnie zu­
pełnie w odmienny sposób. Zdrowie patrzy mu z o- 
blicza, a rodzina odbywa drogę w powozie, który wi­
docznie uległ w nieszczęśliwą chwilę rzuconej klątwie: 
„bodajeś kark  skręcił11, gdyż się zapada na proście.... 
Harmonijnym dźwiękiem liryzmu w tym akkordzie 
prozy, jest, dziad kaleka, który napróżno wyciąga r ę ­
kę po wsparcie do pana M ullera, czy Schultza...

Drugi obrazek Kostrzewskiego przedstawia ogród 
w Soplicowie.

W ogrodzie tym, mogącym dla każdej praktycznej 
gospodyni stanowić: siódme niebo, gdyż pełno jest 
w nim owoców i warzywa, Zosia, w słomianym kape­
lusiku i białej sukience, tęskni i marzy jak  lilja dzie­
wicza i biała. Całą wartością tego obrazu, naszem 
zdaniem, jest to, że przypomina patrzącym , malowni­
czy i pełen poezji ustęp poem atu.

*  *

Dla zwolenników znów: akw arelli, Kossak p rzysłał 
na  oktawie bristolu, energicznie namalowany epizod 
z myśliwskiej powieści.

U kład tej akw arelli jest pełen prostoty; jak  gdyby 
przeniesionym był na papier, wprost z ust opowiada­
jącego dzieje swoich łowów jakiego starego N em roda.

W pustem polu a może i na stepach, dwóch myśliw­
ców patrzy z niekłam aną radością z sań, unoszonych 
przez parę  ognistych rumaków, na swoje charty, które 
duszą lisa. Ludzie i konie na tej akw arelli jak  zwykle 
kreacje Kossaka, zdają się żyć i wołać: patrzcie miesz­
czuchy jacyśini zdrowi....,

*
Oddział rzeźby w tych dniach, ozdobił nową pracą 

p. Kloss.
Jestto  medaljonfz karraryjskiego m arm uru, wyobra­

żający w popiersiu: Matkę boleści. W rzeźbie tej 
dopatrzyliśmy się, że młody artysta  szczęśliwie postę­
puje w obranym kierunku idealnym. W yraz oblicza 
„M adonny11 promienieje serdeczną boleścią. Cena te ­
go medaljonu, o ile wiemy, jest dość przystępną.

O O O O ^ O C < x >  —



—  IV a r s ła w s k ie  T o w a r z y s tw o  D obroczyn n ości , w u p ły -  
n io o y m  M cu p a źd z ieru : r. b., u trz y m y w a ło  w d om ach  in s ty tu to ­
w y ch  w śr e d n iem  p r z e c ię c iu  d z ie n n ie :  S ta rcó w  i  k a le k  o b o-  
je j p ic i  o só b  2 9 6 , k tó r y c h  k o s z t  ż y w ie n ia  w y n o s ił r s . 1,021  
k o p . 2 0 . S ie r o t  ob ojej p łc i 162 , a k o s z i  ż y w ien ia  ty c h ż e , 
w y n o s ił rs. 4 7 3  kop : 4 . D o  1 6 tu  S a l O chrony u c z ę s z c z a ło  
w  p r z e c ię c iu  d z ie n n ie  d z ie c i ob ojej p łc i 8 8 4 , k tó r y c h  k o s z t  
ż y w ie n ia  w y n o si! r sr . 3 so  k o p . 1?. W  ls z y m  Ż ło b k u  b y ło  
w p r z ec ię c iu  d z ie n n ie  d z ie c i 9 , k tó ry ch  sa m o  ż y w ie n ie  k o ­
s z to w a ło  rs. 10 k op . 6 6 . W  tr z e c h  c z a so w y ch  P r z y tu łk a c h  
u b o g ich  d z ie c i  z n a jd o w a ło  s ię  d z ie n n ie  d z iec i 12 7, k tó ry c h  
ż y w ie n ie  k o s z to w a ło  rs. 167 kup. S7. N a  o b ia d a ch  p ięc io -  
g ro szo w y c h , b y ło  d z ie n n ie  o só b  100, z ty c h  n a  k o s z t  J W g o  
H r. N a m ie s tn ik a  K r ó le s tw a , o só b  50; sp o r zą d zen ie ^  2 as  
w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o s z to w a ło  rs. 24 4  k op . 70 . Po Z u p ę  
ru m fa rd zk ą  p r z y c h o d z iło  d z ie n n ie  o só b  1 0 0 , n a  sp o r zą d z e n ie  
k tó re j w yd an o  rs. 61 k o p . 4 0 . U b o g im  n a  m ie ś c ie  u d z ie l i ­
ło  T o w a rzy stw o  w sp a rc ia  n a s tę p u ją c e :  s t a łe  o d  k op : 90  do  
rs. 1 k ; 5 0 , o so b o m  2 6 , w  o g ó ln e j  su m m ie  rs. 23  kop: 80 , 
je d n o ra z o w e  od  r s  1 do rs. 3 c h , o so b o m  5 5 , w o g ó ln e j sum  
m ie  rs. 77 k . 50 . Z  fu n d u szu  H r: Ł u b ie ń s k ie g o  o so b o m  12 
w su m m ie  rs. 2 4 . W  le k a r stw a ch  o so b o m  60 , w  o k u la ra ch  
o só b  3 . W  o g ó le  z a te m  ży w io n o  i  w sp a rto  o s ó b  1 ,834 , 
a o g ó ln y  k o s z t  sam ej ży w n o śc i, w y n o s ił rs. 2 ,3 6 0  k op . 7 9 .—
Z  k a ssy  p o ż y c zk o w ej u d z ie li ło  T o w a rzy stw o , p o ż y c z k i r ze  
m ie ś ln ik o m  i o sob om  z  p racy  rąk  u trzy m u ją cy m  s ię ,  18 , 
w k w o c ie  rs. 12 6 0 . Z  ta k ie jż e  k a ssy , w  para fji S go  A n d r z e ­
ja , o so b o m  2, w k w o c ie  rs. 3 0 . —  N a k o m e c  w m ie s ią c u  p aź  
d z iern ik u  r. 1)., p rzy ję to  do  z a k ła d u :  s ta r có w  o só b  6; do  
z a k ła d u  s ie r o t  d z ie w c z ą t 2 —  W  ty m ż e  m ie s ią c u  w In s ty tu  
c ie  W a r  T o w . D o b r o c z y n n iś c i ,  zm a r li u b o d zy  : Ł ą tk a  A n n a  
ła t  5 9 , T& lm a Z o fja  la t  6 0 , K ą b a lsk a  F r a n c is z k a  1st 57 , J a ­
b ło n o w sk i J a n  la t  6 1 , W a ś k ie w ic z  W o jc ie c h  la t  58 , L ip iń ­
sk i J ó z e f  la t  56  — P r e z e s  A d m in is tr a c j i O góln ej, A . P  r e  y  s  s. 
C z ło n e k , S e k r e ta r z  T o w a rz y s tw a , K . D ą b r o w s k i .

— Według sprawozdania świeżo drukiem ogło­
szonego przez pana Hipolita. Chwaliboga: z Nowym 
Rokiem 1868 pozostało na wokandach; senatu spraw 
135; w ciągu roku wpisano spraw 559, raz* m było do 
sądzenia spraw 694; z tych osądzono spiaw 479, 
wykreślono jako zagodzonych 10, razem ubyło 
spraw 489. ' Pozostało zatem na wokandach spraw 
205. Z liczby spraw osądzonych, odtrąciwszy 62 skar­
gi wzajemne, łącznie z głównemi rozpoznawane, oka­
zuje się że właściwie wydano wyroków 41#. Ilość ta 
wyższa jest o 54 wyroki od cyfry z roku 1867, a o 37 
od cyfry z roku 1866 Podań incydentalnych, do któ­
rych wliczają się także żądania o wykreślenie sprawy 
z wokandy z roku 1767 nic nie pozostało. W roku 
1868 przybyło podań 335, z tych spadło z wokand 23, 
pozostało 312. Ilość ta wyższa o 89_ podań od cyfry 
z roku poprzedniego, jest znacznie wyższą niż najwyż­
sze nawet cyfry z lat poprzednich. Z liczby podań o te r­
min stały, 92 przyjęto a 38 odrzucono. W niosków pized- 
stawiono w sprawach 417, w podaniach incydentalnych 
312, razem 729. Wyroków i decyzji, zgodnych z wnios­
kami zapadło 613, częścią zgodnych 50, przeciwnych 
wnioskom 66, Co przedstawia na 10Q wniosków 84 
wyroków i decyzji zgodnych, 7 częścią zgodnych, a 9 
przeciwnych wnioskom. Oddzielając wnioski w spra­
wach od wniosków w podaniach incydentalnych widzi- 
my, iż osądzono spraw; zgodnie z wnioskami 331, czę­
ścią zgodnie 49, przeciwko wnioskom 37, razem jak 
wyżej 417. W podaniach incydentalnych zapadło 281 
decyzji zgednych, 1 częścią zgodna a 30 przeciwnych 
wniosków. Przedmiotów ogólnych w roku zeszł. za­
łatwiono 17. Skarg nowych podano 628 (więcej niż 
w roku 1867 o 67), a o 139 skarg więcej od liczby 
skarg w ciągu roku załatwionych. Spraw : osobistych 
ty ło  214, dotyczących nieruchomości: a) subhasta- 
cyjnych 105, h) egzekucyjnych 49, o rozdział majątku

między małżonkami 2, granicznych 6, windykacyjnych 
39, dotyczących upadłości 2. Z pomiędzy wyroków 
Sądu Appellacyjnego, jakie pod rozpoznanie Senatu 
przyszły: zatwierdzono 261 wyroków, zniesiono b5, 
uchylono 87, razem 413.

 W zeszłą sobotę, odbyło się w Radzie uniwersy­
teckiej ballotowanie na członków sądu uniwersyteckie­
go i większością głosów wybrani zostali Professoro- 
wie: Chałubiński, Kowalewski i Wejnberg; na zastęp­
ców zaś Professorowie: Papłońcki, Kasznica i Chwa- 
lib ó "— Wszystkich studentów znajduje się dotąd 
w uniwersytecie 1,036; nadto 103 młodych ludzi podało 
prośby o przyjęcie ich do uniwersytetu w charakterze 
wolnych słuchaczy.

— Jutro j a k o  w dniu S-tej Barbary męczenniczki 
lud powtarza następujące przysłowia w ustach.

W święto Barbarki,
Zdejm sanie z górki.
Gdy na świętą Barbarę mróz,
Sanie na górę włóż,
A szybuj dobry wóz.
Kiedy błoto,
Będzie zima, jako złoto.

— Pan L. Horowitz, malarz, w dniu onegdajszym 
powrócił z zagranicy. .

— Teatr letni, ma być wzniesionym, jak nam mó­
wiono, na placu przy ulicy Włodzimierskiej

— W r. 1768, cerulicy żydzi, golili brody w W ar­
szawie za gr. 2; potem zabroniono im golenia; w 1800 
płaciło się po gr. 6; w r. 1830 po gr. 3; obecnie od 6 
do lOciu gr.

 W tych dniach, z zajazdu Białostockiego przy
ulicy Nowolipki, wyprawiono znaczny transport nafty
do 111. Lublina. .

— Bogumił Damson. bawi obecnie w Lipsku. Na 
tamecznym banhofie kołei żelaznej, kilkutysięczny tłum 
ludzi oczekiwał w dniu 29 z. ni. na przyjazd znako­
mitego artysty. Z Lipska, Dawison udaje się na stałe 
zamieszkanie do Drezna.

— Onegdaj nadesłane zostały z Cieszyna dla pre­
numeratorów, egzemplarze N° l i ,  czasopisma: „Zwia­
stun Ewangeliczny".

— „Opiekun Domowy", pismo tygodniowe obraz­
kowe, przeszło w tych dniach pod redakcję p. Oskara 
Stanisławskiego.

— Księgosusz znowu pojawił się w okolicach W ar­
szawy, a mianowicie w gminach: Czyste i Powązki, 
oraz we wsiaeh: Miłosna i Kałuszyn, Guzów 1 w Du- 
chnowie. Należyte środki ostrożności, w celu po­
wstrzymania szerzenia się zarazy, przez władze poli- 
cyjno lekarskie zarządzone zostały.
3 — Właściciele cukierni, stale zamieszkali w W ar­

szawie, zamierzają wyjednać sobie u władzy właści­
wej pozwolenie na uorgar.izowanie stowarzyszenia ce­
chowego.

— Na Wystawę Sztuk Pięknych, przybył w tych 
dniach portret damy, rysowany pastelami przez p. Pa­
prockiego.

— W jedpym  z najbliższych zeszytów: „Bibljoteki 
Warszawskiej", ma się pojawić „Przegląd Krytyczny" 
działalności tutejszej publicystyki w roku bieżącym. 
Ostrzegamy więc wszystkich braci po piórze, o tym 
nagłym i niespodziewanym gromie, który znów' ma 
zahuczeć nad naszemi głowami.



— Z kombinacji siedmiu barw tęczy, moda, wybra­
ła  dla dam na czas obecny, następujące kolory mate- 
rji na suknie: zielony, śliwkowy, granatowy, szaropo- 
pielaty,'oraz kolor pawi, przez Paryżan zwany: “ paón,“ 
k tóry  się mieni barwami zieloną i błękitną. Modnemi 
są  również;obecnie, fryzy zwane: Marja Stuart, oraz 
żaboty, węzły i kokardy z muszlinu, batystu lub ko­
ronek.

— Handel zbożowy ciągle w stagnacji na wszyst­
kich targach europejskich. Potwierdzają to wiado­
mość z Wiednia, z Paryża, z niemieckich wielkich pla­
ców i z Anglji. Jedna z największych firm zbożowych 
w Anglji James Pin et Comp. zbankrutowała, z powo­
du tego ciągłego cofania się cen. Upadłość wynosi 
więcej niż dwa miljony złr.

— W depozycie Sądu Policji Wydziału I  znajduje 
się bardzo wiele kosztowności i sreber znalezionych 
u osób podejrzanych, ktoby więc miał jakie prawo do 
nich, winien się tam zgłosić. Bliższe szczegóły znaj­
dują się w dzienniku Warszawskim Nr 256.

— Ceny zboża spadają na wszystkich targach euro­
pejskich systematycznie: Główną przyczyną tego jest
napływ zboża z za Atlantyku. W przecięciu były zresz­
tą  i w Europie zbiory, jeżeli nie zbyt obfite, to przy­
najmniej wystarczające na własną konsumcję o tyle, 
że niewiele potrzeba jużwspomagać się zapasami poza 
europejskiemi. Doniesienia z giełd zbożowych w Wro­
cławiu, Szczecinie, Berlinie, Hamburgu, Wiedniu, Pesz­
cie i w Paryżu jednozgodnie donoszą o mdłem usposo­
bieniu i rezerwowancm zachowaniu się kupców. Mniej 
więcej o cały 1% spadają od jakiegoś czasu z dnia na 
dzień ceny zboża na targach europejskich w ogólności.

— Królewsko-Pruski Sąd Powiatowy w Poznaniu 
wzywa wszystkich tych, którzby mieli jakie pretensje 
sukcessyjne do spadku po proboszcźu Tumskim Zy­
gmuncie Cieleckim, zmarłym w r. 1852 w Poznaniu, 
iżby zgłaszali się do Sędziego powiatowego Orlo- 
wiusza.

—• W7 duiu jutrzejszym w sobotę, o godzinie 5ej po 
południu, odbędzie się posiedzenie oddziału kuchen 
tanich, w Warszawskiem Towarzystwie Dobroczyn­
ności.

— Koncert doroczny dyrektora opery Stanisława j 
Moniuszki, z ogłoszonym przez nasze pismo programem, j  
odbędzie się w przyszłym tygodniu we środę, to jest i 
dnia 8 grudnia, o godzinie 1-szej po południu. Jutro ! 
zaś o godzinie 12ej w południe odbędzie się jeneralna ! 
próba, na którą nikt bez biletu wpuszczonym nie j 
będzie.

— W dniu 1. b. m. spłonęła do szczętu prawie fa­
bryka cukru Model, w gminie Pacyna, powiecie go­
styńskim, należąca do wdowy i sukcessorów ś. p. K a­
rola Roeslera. Fabryka ubezpieczoną była w kraju i 
zagranicą.'

— Wchodzą teraz w modę ogony przypinane „man- 
teau de cour.“ Ogon włożony na suknię krótką, przy­
twierdzony pod szarfą, może się dowolnie odpinać.

— Aksamit w szczególności czarny jest najuow- 
szem ubraniem kobiecem.

Zaonegdaj, w cyrkule Powązkowskim, w domu 
Nr. 27c, za rogatką powązkowską, Franc. Połkiewicz, 
kamieniarz, lat 30 wieku liczący, znalezionym został 
w swoim mieszkaniu nieżywy; śmierć jogo widocznie 
nastąpiła z zagorzenia.

— Star. Szyja Orensztein, mieszkaniec gubernji ra ­
domskiej, lat 38 wieku liczący, w przejeździć przez m.

Tarczyn, zachorował, i po przybyciu do Warszawy 
w domu Zajezdnym pod Nrein 1085b zmarł.

— W cyrkule Łazienkowskim, Józef Dach, wyro­
bnik, lat 39 liczący, w domu pod Nrem 1681 zamie­
szkały, zmarł nagle. ,

— W cyrkule Bielańskim, star. Zajwel Landsberg,
80 letni starzec, przechodząc przez ulicę, nagle zasłabł 
a prowadzony do szpitala na drodze zmarł.

W celu wyprowadzenia śledztwa o wypadkach po­
wyższych zawiadomiono Sądy i ze strony Policji za­
rządzono dochodzenie.

— W cyrkule Zamkowym, Franciszek Rzadkiewicz, i 
czeladnik szewcki, lat 50 wieku liczący, w dmu pod 
Nrem 45 zamieszkały, schodząc ze schodów, przez 
nieostrożność spadł i rozbił sobie głowę. Odesłano 
go do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Z mieszkania dymisjonowanego podpułkownika 
Rudnickiego, pod Nrem 1522, skradziono rozmaitą 
srebrną monetą rs. 250. Poszukiwanie kontynuje się.

(Gaz. Polic.)'
— Podług oświadczenia żony b. właściciela domu 

Teodora Fefera, pod Nrem 1117c zamieszkałej, nie-
, znanych dwóch mężczyzn i dwie kobiety, w nocy z d.

18 na 19 listopada r. b., napadli na jej męża, przecho­
dzącego przez ulicę Marjańską w stanie pijanym, któ­
rego uderzywszy kijem w głowę, zerwali z niego zega­
rek złoty z łańcuszkiem i uciekli.

Wszyscy czworo za śladem rysopisów Policji dostar­
czonych, ujęci i przyaresztowani zaraz zostali, zegarek 
odebrano i śledztwo prowadzi się.

— W dniu onegdajszyin, w cyrk. Sobornym, Ruchla 
Żelasko, śłuźąca, paląc w piecu, przez nieostrożność 
polała się naftą, która zająwszy się ogniem, poparzyła 
jej ręce, szyję i twarz z lewej strony, a pan jej Apfel- 
baum ratując ją, popaprzył sobie obie ręce. Służącą 
odesłano do szpitala, a Apfelbaum leczy się w domu.

— W tymże cyrkule, Cyprjan Kwaśniewski lat 40 
wieku liczący, pod Nrem 332 zamieszkały, nagle 
zmarł.

— Za rogatką Wolską na ulicy, dostrzeżono Mateu­
sza Kubackiego, poddanego austrjackiego, w stanie o- 
słabionym, który dostarczonym będąc do szpitala S-go 
Ducha, w takowym zmarł wkrótce.

W celu wyprowadzenia śledztwa o wypadkach tych, 
zawiadomiono' Sąd.

— W cyrkule Nowoświetskim, dorożkarz Nr. 61, 
najechał na przechodzącego z ciężarem Juljana Maka­
rewicza, nieograniczenie urlopowanego żołnierza, któ­
ry uległ nieszkodliwemu stłuczeniu lewej nogi i boku. 
Makarewicza odesłano do szpitala Ujazdowskiego, 
a dorożkarza aresztowano. (Gaz. Polic.)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od E. L. kop. 60, dla nieszczęśliwej rodziny D. z sze­
ściorgiem dzieci, z których dwoje cierpi konwulsje, a 
czworo koklusz, ażeby  ̂się pomodlili na intencję moją 
i dobrej mojej przyjaciółki do MATKI BOSKIEJ Czę­
stochowskiej; od H. D. rs. 1, od W. kop. 30, od R. k. 
60, od O- rs. 1, dla tejże rodziny D.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
mappę Europy wielkiego rozmiaru, do sprzedania na 
cci dobroczynny. — 9340— (14931)

— Panu Z. N azw a : cmentarz, pochodzi od wyra­
zu greckiego: Koimeterion, który oznacza: miejsce 
spoczynku.

— Sprostowanie. — W „Kurjerzc Warszawskim,11 
Nr 266 z dnia wczorajszego, na stronie 5, w wierszu



1-szym do wyrażenia, „Rad Szczegółowych Opiekuń­
czych, przy każdym z nich (szpitali) ustanowionych11 
dodać: „a wyłącznie od Rady Głównej Opiekuńczej i 
wyższych Jej W ładz zależnych,“ —dalej, w  ̂wierszu 
21-szym zam iast „kassy szpitalnej,“ czytać należy 
„kaplicy szpitalnej." __________

—  Rzeczywisty Radca Stanu Bezobrazow, przyje­
chał z W iednia. T

—  Wyjechali z Warszawy: Jenera ł-L ejtnan t Egger, 
Jenerał-M ajorow ie: Uszakow , Chlebnikow, i Radca 
Tajny Czeslilin, do Petersburga; G ubernator łom żyń­
ski pułkownik J/gw/n«, do ^ ^ n iż y ^ ________

— Dziś jako w rocznicę śm ierci ś. p. Rudolfa Ja­
chowicza odbyła sig żałobna wotywa za duszę jego 
w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przedmieściu o godz. kwadrans na 10-tą z ran a  w o- 
bec pozostałej M atki, B rata, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. . — 9298—

—  W dniu 6 grudnia, to jest w przyszły poniedzia­
łek, odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 
H ej rano, za duszę ś. p. Jana  Sobieskiego, w kościele 
Narodzenia N. M. Panny na Lesznie, na które pozo­
stała żona zaprasza. — 9316— (14894)

— Za duszę ś. p. Feliksa Wiszniewskiego, Radcę 
Kollegjalnego, Radcę Skarbowego, dnia 4 Grudnia l.b . 
w kościele Sgo M arcina przy ulicy Piwnej, odbędzie 
się wotywa żałobna o godzinie 10-ej z rana, na k tó rą  
w sm utku pozostała żona zaprasza Krewnych i Z na­
jomych. - 9 2 9 2 — (14887)

—  W dniu 19 listopada, zm arł Xiądz Antoni Dą­
browski, Proboszcz parafji Kunów w djecezji sando­
mierskiej; w dniu zaś 22 t. m., przeniósł się do wie­
czności Xiądz Michał Pompecki, Proboszcz w m. K ału­
szynie.

T  - -----------o o o ^ o o o ----------

— W Petersburgu długi przeciąg czasu, ciągnęły 
się umowy o budowę linji drogi żelazuej z Lodzi przez 
Wieruszów do Oels i W rocławia, z odnogą od S iera­
dza do Kalisza, W obecnym czasie już podobno na 
budowę uzyskano zezwolenie od Rządów, tak  naszego 
jak  i pruskiego, a ponieważ można z pewnością racho­
wać, że droga ta  jako najkrótsza z W arszawy do W ro­
cławia, przynosić będzie znaczny dochód, to roboty 
około jej budowy, rozpoczęte zostaną zapewne w k ró t­
kim przeciągu czasu, tern więcej, że, jak  słyszeliśmy, 
kap ita ł zakładowy ma być już zebrany, za pośre- 
dnictwem niektórych głównych firm handlowych Ber- 
lina. (Birż. Wied.)

 -------
—  P. Majer Kallir, prezes Izby haudlowo-przemy- 

słowej wCzerniowcach, otrzymawszy ty tu ł szlachecki, 
przeznaczył 16,000 złr. na rozm aite zakłady dobro­
czynne w Galicji.

— Zaprojektowana je s t kolej żelazna Przemysko- 
Łupkowska—i druga na Wadowice, Renty i Nowy- 
Targ. Ta ostatnia zbliży Tatry do Krakowa o k ilkana­
ście godzin, i ułatw i zwiedzanie Szwajcarji galicyj­
skiej.

— Kalendarze genealogiczne ukazały się w tych 
dniach w Berlinie; osobny dla domów królewskich i 
książęcych, osobny dla rodzin hrabiowskich, osodny dla 
baronowskich i jeden dyplomatyczny.

—  Wezuwiusz znowu wybucha i wyrzuca białe k łę ­
by dymu z popiołem.

—  Ze Lwowa piszą: W W iedniu odbyło się w tych 
dniach śledztwo, w celu obmyślenia środków zaradze­
nia drożyznie artykułów  żywności, jaka tam obecnie 
panuje. Dobra to pora dla naszych spekulantów sko­
rzystania z tego. Pomimo zdzierstwa za przewóz na 
naszych kolejach, przecież możnaby może korzystny 
zrobić interess, na dostarczaniu artykułów  żywności 
Wiedniowi.

— W dniu 24 z. m. śniegi przeszkodziły ruchowi 
na kolei żelaznej przez górę Cenis. Pod San-M artino 
lawina zasypała 24go pociąg kolei, a. nazajutrz 45 
podróżnych zostało zasypanych. Dnia 27 w nocy 
część podróżnych dostała się do Susa; częścią przeno­
szono ich przez l a w i n y ,  częścią przewieziono na san­
kach. ,

— Na Bukowinie wiele kartofli i kukurydzy zostało 
dla braku robotnika w polu. Ozime zasiewy wygląda­
ją  bardzo pięknie. Handel zbożowy z powodu złych 
cen idzie bardzo leniwo. W ostatnich czasach popra­
wiły się trochę ceny pszenicy, ale natom iast spadły 
ceny kukurydzy. W ogóle panuje w handlu zbożowym 
niezapamiętana stagnacja. Handel bydłem dość oży-
wiony. ~ . . .

—  Donoszą o strasznem  wezbraniu Nilu. Najstarsi 
ludzie nie przypom inają sobie tak  wielkiego przyboru 
wody w świętej rzece. Szkody przez wylew zrządzo­
ne dotąd obliczają na 200 miljonów franków. Biedni 
egipcjanie, nieszczęśliwie krokodyle!

— Wieś Nietrzanowo pod Środą, była na 23 z. m. 
miejscem rzadkiej .uroczystości, bo w dniu tym obcho­
dził tamtejszy nauczyciel Adam Falkowski 50cio-le- 
tn ią  rocznicę nauczycielskiego zawodu.

— Dr. Seweryn Itobiński, znany z prac swych na 
polu medycznym, nagrodzony przez krakowski zjazd 
lekarzy za pracę swe medalem złotym, ma z nowym 
rokiem objąć w uniwersytecie berlińskim  katedrę
w charakterze docenta. ^ „

— Pruskie rządowe kopalnie soli w Stassturcie, 
k tó re  zwłaszcza solami alkalicznemi wyborny robią in ­
teres, m ają być sprzedane. Już od kilku miesięcy 
spółka pryw atna tam  każe wiercić, dla zbadania obfi­
tości pokładu. Podobno także jeden z zakładów an- 
haltyóskich, Leopoldshall, ma pójść razem  na sprzedaż.

— W Pompei odkryto świeżo wielki skarb archeo­
logiczny. W ykopano tam  wiele klejnotów złotych i 
srebrnych, tudzież pereł, oraz 782 rzadkich monet 
złotych i srebrnych.

—  W Krakowie zakazano dorożkarzom pozwalać 
dzieciom przysiadać się w dorożkę, w której wywożą 
zwłoki dzieci na cm entarz. Nadto wzbroniono nosze­
nia zwłok przez dzieci na ręcznikach, jak  również od­
wiedzania zm arłych; zdarzyło się tam  bowiem u dzie­
ci kilka wypadków chorób, powstałych z tego powodu. 
Pisma lekarskie powinnyby wyrzec o tern stanowcze 
zdanie.

— Przed wystawą jednej z paryzkich restauracji 
w Palais-Royal zatrzymuje się obecnie tysiące cieka­
wych. Pomiędzy bowiem szybami, spaceruje olbrzy­
mi żółw z napisem na skorupie: „Zupa na ju tro .“  ^

— „ Ojciec zadżumionych w El-A rish,“ prześliczny 
poemat J . Słowackiego wyszedł w przekładzie czeskim 
J. Golla w czasopiśmie „Swetozor,“ w num erach 9 i 11 
bieżącego rocznika.

— Młody Dumas, kończy nowy utw ór dram atyczny. 
Treścią jego ma być: spraw a Clemenceau; tak i ty tu ł jak  
wiadomo, nosi jedna z najeffektowniejszych powieści



autora „Damy Kameljowej". S tary zaś Dumas, nabla- 
gowawszy się w Stambule, przez Ateny podąża teraz 
do Wenecji. Z podróży tej jednak przyrzeka przy­
wieźć do Paryża, pustą kieszeń.

— Wilki mnożą się coraz bardziej w Galicji, odkąd 
zniesiono nagrody za wytępianie ich. Włóczą się one 
nawet w okolicy Lwowa. I  tak  niedawno, rozszarpały 
konia w jasny dzień we wsi Żyrowce. Koło Starego- 
Sioła pokazały się w ostatnich czasach dwa wilki, je ­
dnego ubito a drugi uszedł postrzelony. W Podciem- 
nem także o trzy mil tylko od Lwowa, wytropiono 4 
sztuki. Ma być zarządzoną obława na nie.

— Słynny bandyta, a właściwie opryszek węgierski 
Roszą Sandor, schwytanym został z wielu spólnikami. 
Dziewięciu nich, a między nimi sam Sandor poniosą 
karę śmierci.__________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Mowa cesarza Napoleona, jak  się zdaje wywarła 

najlepszy wpływ tak  zagranicą jak  i w samej Francji. 
Niektórym wszakże zdaje się, (a do tych należy i kor- 
respondent ,,Nord’a“ ,) że mowie tej nie dostaje dobi­
tnego] określenia obecnego stosunku monarchy do na­
rodu, i że cesarz powinien był wyraźnie zrzec się na 
korzyść parlam entaryzm u, dotychczasowego osobiste­
go rządu.

W edług „Opinione“ rokowania względem utworze­
nia nowego gabinetn włoskiego są na dobrej drodze. 
O ile już wiadomo, p. Castagnola obiecał przyjąć 
w nim udział, a p. Saracco będzie jeneraluym  sekre ta­
rzem skarbu. „Nazione“ ze swej strony a utrzym uje, 
że p. Lanza otrzym a tekę finansów, p. Castagnola 
spraw wewnętrznych, p. Correnti robót publicznych 
albo oświecenia narodowego, p. Torrigiąni rolnictwa, 
a  p Gavone wojny.

_ Uroczystości z powodu urodzenia się młodego księ­
cia, następują po sobie bez przerwy w Neapolu. Lud 
wyprawił księciu Humbertowi wielką serenadę, w te­
atrze zaś publiczność przyjęła go z uniesieniem.

Z demonstracji fenjeńskiej w Irlandji, k tóra  m iała 
na celu wybór uwięzionego O’Donovan’a, „Times'* wy­
prowadza wniosek, iż takowa powinna być nauką dla 
Anglji, £e całkowite tylko urzeczywistnienie zadania, 
jakie stawili sobie w r. z. p. Gladstone i jego kolledzy, 
je s t najlepszym środkiem odciągnięcia ludu wiejskie­
go w Irland ji od buntowniczych szeregów. Powinni­
śmy iść dalej,“ mówi ten dziennik, „tak, jakeśm y za­
częli. Oświadczonem było uroczyście, rok już temu, że 
z Irlandją  obchodzić się będą anglicy tak  samo, jakby 
chcieli, aby obchodziła się Irlandja z anglikami, a o- 
świadczenia tego dotrzymamy, gdyby nawet położe­
nie Irlandji było o wiele grożniejszem aniżeli jest 
niem obecnie.*1 Zdaniem „Dajly News’a“ irlandczycy 
są na dobrej drodze do otrzymania reform, ale je ­
żeli te reformy nie m ają być odroczonemi, to nie nale­
ży przyśpieszać ich tak  niedorzecznemi wyskokami, 
jak te, jak ie  miały miejsce w hrabstwie Tipperary. 
Pząd angielski zanadto jest silnym, aby się u ląkł po- 
&r *żek, które dały się słyszeć, że połowa hrabstw  
W n  U ^ z' c za danym w Tipperary przykładem.

lłyskussja nad  budżetem m inisterstw a wyznań, jaka  
rozpoczęła się w sobotę w pruskiej Izbie deputowa­
nych, wywołała żywe spory względem kwoty wyno­
szącej około 40,000 tal. na utrzym anie rady zwierzch- 
niczej w konsystorzu ewangelickim, którego jedynem 
zadaniem je s t karność kościelna i sprawy liturgiczne.

Stronnictwo postępowe domagało się zniesienia tego 
uposażenia, ponieważ rada zwierzchnicza jest insty­
tucją, dążącą do zjednoczenia w ręku protestanc­
kiego duchowieństwa, religijnego i doczesnego kierunku 
wyznań ewangelickich. P. Virchow silnie występował 
przeciwko tem u, ale w ostatecznym rezultacie udzieli­
ła  kredyt żądany przez p. M uhlera, m inistra wyznań 
i oświecenia publicznego.

W Monachjum ks. Hohenlohe prezes rady ministrów | 
wytrwale obstaje przy swoim zam iarze wzięcia dymis- t 
sji. W całych Niemczech południowych radość po­
wszechna z rezultatu wyborów bawarskich. Radość ta 
wykazuje, jakiem i ożywiony jest naród dla Pruss uczu­
ciami.

Jeden z paryzkich korrespoudentów, zapewnia nas, 
że w skutek inicjatywy przyjętej przez Francję, spór 
turecko egipski poddanym będzie pod rozbiór wielkich 
mocarstw , które wspólnie użyją sił wszystkich, aby 
go w duchu słuszności załatwić. Podajemy tę wiado­
mość, ale nie przyjmujemy za nią odpowiedzialności, 
chociaż czujemy to dobrze, że niepodobną byłoby 
rzeczą, aby w ten albo ów sposób Europa nie starała  
się zapobiedz zawikłaniom, jakie w najgroźniejszy 
sposób jej bezpieczeństwu i spokojowi zagrażają.

(W. T. B., Neue P r. Ztg, Staats Anz., Neue Pr.
Z tg, N ordd.Ztg, France, Koln. Allg. Preuss. Ztg., Le 
Nord., Jour. des Dób., La Libertś.)

C Z A R N Y  Z B R O D N I A R Z .

Sąd przysięgłych na wyspie M artynice, rozstrzygał 
w tych czasach zjawiskowy process.

Na ławie oskarżonych, siedział murzyn z potworną 
tw arzą, obwiniony i przekonany o spełnienie w ciągu 
dwudziestu pięciu la t życia, piętnastu zbrodni.

Nędznik ten, o tru ł dziesięciu swoich panów, u k tó­
rych pracował w plantacjach; zasztyletował dwie m ło­
de murzynki, z którem i go łączyły stosuuki miłosne, 
i trzykrotnie podpalał dom ostatniego swojego pana 
D ra F...

Najosobliwszą zaś rzeczą w całej tej spraw ie było 
to, że wspomniony zbrodniarz od urodzenia był nie­
widomym.

MA U L IC Y .

W iatr świsnąwszy przeraźliwie, zrzucił z głowy 
w rynsztok kapelusz jegomości dobrze podchmielo­
nemu.

Ten więc chwiejąc się na nogach, wybełkotał do 
swojego cylindra następujący monolog:

— Znam cię ptaszku!—gdybym się schylił po ciebie, 
wpadłbym w rynsztok, gdybym wpadł w rynsztok, to- 
byś po mnie się nie schylił.

Nie głupim! Dobranoc!

R e d a k to r , W . Szymanowski. *

—  Tekst do ballady „Pani Twardowska**, k tóra  ma 
być w ykonaną we środę, d. 8 b. m., na koncercie S ta­
nisław a Moniuszki, jest do nabycia po kop. 5, w księ­
garniach pp.: Gebethnera i Wolffa, oraz p. Hósicka.

—  Zaszedłszy w przechodzie do now'o-otworzonej 
restauracji, przy rogu ulicy , Niecałej i Saskiego ogro­
du, znalazłem  oprócz eleganckiego urządzenia i uprzej­
mości gospodyni, smacznie przyrządzone potrawy po



cenach przystępnych, a nadto bufet zaopatrzony \ye 
wszystko, co zakład winien posiadać; życząc pomyśl­
ności jako amator gastronomji, polecam ten zakład 
moim kolegom gustu, o prawdzie którego na miejscu 
się przekonają. —9329—

— W. Śliwińska raczy się zgłosić do zakładu ze­
garmistrzowskiego, gdzie dawała do reperacji swój 
zegarek, gdyż przy wydaniu jej pod dniem 23 listopa­
da zegarka damskiego złotego z kapslą mosiężną 
(w kopercie Nr 25) zaszła pomyłka.

( 1 - 3 )  - 9 3 3 9 -
— Bardzo wiele osób jest w błąd wprowadzonych,

biorąc mnie za Doktora Leona Rosenfelda z Grzybo­
wa, oddawna tu praktykującego,— prostując, podaję 
do wiadomości, że przybyłem świeżo do Warszawy 
z miasta Chmielnika, powiatu stopnickiego, gdzie dwa­
dzieścia lat praktykowałem. Przytem upraszam sza­
nownych pp. Aptekarzy, aby raczyli na etykietach 
wypisywać imię i nazwisko moje tak, jak na receptach 
Podpisuję. — Przyjmuję chorych w mieszkaniu przy 
ulicy Królewskiej, w domu W. Czarneckiego N° 412E, 
rano od godziny 8mej do lOtej, i po południu od 4tej 
do 6 tei ubogich bezpłatnie.— Marcin Rosenfeld.

- 9 3 2 6 -  (14,927)
Zakład Leczniczy dla kobiet Drów Rogowicza i Bern- 
hardla w Warszawie, Alea Ujazdowska Nr 1726c (14) 

Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 
wszelkiemi chorobami kobiecemi oprócz zaraźliwych 
i rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcze­
nie, utrzymanie, leczenie i lekarstwa wynosi: w po­
kojach oddzielnych dla jednej tylko osoby po rs. 3 
dziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
rs. 2 dzienie od osoby. Rodzące w zakładzie mają 
na żądanie zapewnioną tajemnicę pod każdym wzglę­
dem. W Zakładzie dopełniają się wszelkie operacje 
w zakres położnictwa i chorób kobiecych wchodzą­
ce. Ambulatorjum od godziny 1 do 3 po południu.

— Naśladownictwo drogich kamieni i złota doszło 
obecnie we Francji do takich rozmiarów, że śmiało 
rzec można, iż trudno, ażeby dalszych w tym wzglę­
dzie postępów spodziewać się można było: chybabyśray 
bowiem żądali, aby naśladowany djament był rzeczy­
wistym djamentem ,similor, złotem rodzimem. To udo­
skonalenie w sztuce, że się tak wyrazimy pół-złotniczej 
i pół-jubilerskiej stawia osoby nawet mniej zamożne 
po za obrębem śmiertelnego grzechu „zazdrości, bo 
takie same klejnoty, jakie zdobią bogatą właścicielkę 
rozległych majątków, mogą błysnąć i na białej szyjce 
powabnej córki skromnego dzierżawcy: ettekt ten sam 
zupełnie. A jakaż różnica w cenie?... pod tym wzglę­
dem niema,nawet porównawczego punktu, bwiat lubi 
błyskotki... moda je proteguje, i na tych zasadach opie­
rając się p. J. M. Augustynowicz, od lat dwóch wła­
ściciel jednego z najbogatszych i najlepiej zaopatrzo­
nych zakładów zegarmistrzowskich w naszem unie­
ście (dom Bayera, róg Krakowskiego Przedmieścia i 
Królewskiej ulicy), w czasie ostatniej swej bytności 
za granicą, zakupił wielki zapas podobnych naślado­
wanych klejnotów, których wystawę temi dniami wol- 
br.ym ich szybach swego sklepu urządzi. Mieliśmy 
sposobność oglądać niektóre z tych pseudo-kosztowno- 
ści. Istne pieścidełka!.. Zresztą nie narzucamy niko­
mu naszego zdania. . .  niech każdy sam się przekona, 
a człowiek najmniej nawet w podobnych lubujący się 
fraszkach, da się skusić ich pięknością i bajecznie niz- 
ką ceną: na tem skorzysta czy to żona, czy córki.

Jestólmy pewni, że tegoroczna gwiazdka ozłoci i o- 
brylantuje wiele pięknych szyjek i uszek.___________

W przyszły Poniedziałek, t. j. dnia 6go b. m., o godzi­
nie 88i wieczorem, danym będzie w Resursie Kupieckiej,

H  O X C E  R  T,
pod przewoduictwem 

Adama M f i n e l i l i e i m e r a ,
Program jest następujący :

Część 1-sza: 1) Kwintet Beethovena, na fortepjan, obój, 
klarnet, waltornię i fagot, wykonają PP: Kania, Konig, P h i­
lipp, Week i Eibl. 2 ) „Pierścionek,“ Troschla, odśpiewa 
Panna Salomea L., (amatorka). 3. „Legenda pierwszej mi­
łośc i,11 wiersz, wypowie Pani Helena Modrzejewska. 4. a) R o­
mans z  opery „A frykanka,11 (Meyerbeera), i b) „Dziewczyna 
Mazqwiecka,“ mazurek Chopina, ułożony do śpiewu przez 
Miinckheimera, wykona Panua Aniela M. (amatorka).

^Część 2 -ga: ś) a) Etiuda; b) Obertas odegra na fortep ja- 
nie autor p. Kania. 6) Arja z op. „F iorina“ P edro tti’ego. 
odśpiewa panna Salomea L. 7) „Fantasia appsssionata 
V ieuxtem ps’a, wykonana na skreypcach przez p. Lotto. 8) 
„II piacer“ Balfe’go, odśpiewa panna Aniela M :-B ile ty  po 
ko kop. 75 dla członków Resursy, a po rs. i kop. 50 dla 
osób wprowadzonych, sprzedawane będą w gmachu Resursy 
dnia 3, 4 b. m. i w dzień koncertu, to jest w Poniedziałek
od godziny 4 do 7. t

Na fortepjanie z fabryki Kralla i Sejdlera towarzyszyć 
będą: do Nru 2-go i 6-go p Troschel; do Nru 4-goi 8 go 
p. Mttnchheimer; doN ruzaś 7-g> p. Aleksąnder Jarecki.

(1 - 2 )  - 9 , 3 4 8 -  ____

O b n i ż e n i e  c e n  M ę a M e b T
w Magazynie Kupca A .  W i n n i c k i e g o ,  przy ul. Długiej S r 25.

(C zerw one znaki huczne).
Z powodu wprowadzenia w użycie F o rm y  m ec h a n icz n e j, 

zamieniającej obecny sposób brania miary na dokładniejszy 
i gustowniejszy dla każdej figury choćby ułomnej, z znaczną 
oszczędnością m aterjału , okazało się możebnem ob n iżen ie  
cen . (2 - 0 ) —9267 ((12797)

t o w a r z y s t w o  
PRZEMYSŁOWO- HANDLOWE

W
W  Warszawie, przy ulicy Rymarskiej, N r 4 7 la , 
dom JW-go Hr. Przezdzieckiego naprzeciwko 

Banku.
Przy nadchodzącej porze zimowej, ogłasza dla wiadomo­

ści PP. Kupców z prowincji, iż posiada już znaczną 
W ó d e k , L ik ie r ó w , A r a k ó w  i  O etów , W ó ­
d e k  kolońskieh i t .  p. wyrobów, oraz IIE H B A I. m 
wprost z Chiu sprowadzanej. . . .  , . (

Obstalunki wszelkie listownie przyjmuje i natychm iast wy­
konywa.

Cennik dawny obowiązywać będzie tylko do i-go Stycz­
nia 1870 r. (9 — 10) — 7,953—(12,931)

8 K Ł A D  W I S ,
D e lik a te s ó w  i  T o w a r ó w  K o lo n ia ln y c h ,  

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
poleca następujące tow aiy:

Pasztety Strasburgskie w różnych terynkach.
Sery Francuzkie rozmaite,
Chester Angielski, H olenderski, Parm ezan;
Ser zielony Szwajcarski (KreiHer Kiisej.
Homary świeże, Homary w puszkach do sałat i majonezów. 
Trufle Perigodzkie w puszkach i flakonach.
Czekoladę Francuzką (Compagnie Coloniale>
Owoce Marsylijskie w pudełkach i na funty.
Daktyle Marokańskie w małych pudełkach.
Jab łka , Gruszki Tyrolskie nadzwyczaj soczyste, wybornego 
Kasztany Włoskie (Marony prawdziwe). (smaku.

Przytem wielki wybór rozm aitych Likierów F ran cu s­
kich, Włoskich, Amerykańskich i Holenderskich, a  między 
któremi L l q u e r  l i y g l e n i q u e  d e  8 p a  w całych i 
pół butelkach. (4—6) —9128—(14676)
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której ciągnienie odbywa się s z e ś ć  
razy w roku, nabyć można po cenie bar­
dzo przystępnej w Kantorze Wekslu

na Placu Bankowym, w domu W. 
Janasza, wprost Banku.

Główne wygrane franków: 
100,000, 75,000, 50,000, 25,000, 

10,000 i wiele pomniejszych.
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i Po trzebną je s t  Gospodyni na  w ieś,
któraby się i szyciem zająć mogła.

Wiadomość od godziny 9ej do 2ej, w domu pod Nr 726ab, 
mieszkania Nr 31. (1— 1) —9337—(14928)

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
KAROLA KEY*:U l ,

przeniesiony na dawne miejsce, Krak.-Przedm ., Nr 389, 
wprost Saskiego Placu.

Zdejmuje portrety z natury lub kopje we wszelkich wiel­
kościach z jak  największą starannością. Klisze przechowane 
od 18 tu la t w ilości przeszło 30,000. (l l —o) — 8887—(14308

Ś w ieży  tra n sp o r t 
O S T R Y G  

O stendzkich  i H olsztyńsk ich ,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 
A ntoniego S tępkow sk iego .

(65—0) — C 9 9 o -(l 1593)

-   B um S

Zgubiono! J

T

W jednym ze Sklepów za Żelazną 
Bramą, albo na innej ulicy, zosta­
wiono lub też zgubiono P A R A S O L  
pokryty m aterją bronzową, z Ręko-

  -i- jeścią orzechową rzeźbioną w coraz grubsze
ku górze węzły, na końcu których było Kółko ruchome.— 
Sumienny Znalazca raczy odesłać go za nagrodą, do Księ­
garni J . Błaszkowskiego, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
Kazimirowskiego Pałacu. (1—3 ) —9 33 5—(14929 )

O S T R Y G I
Holsztyńskie i Ostcndzkie, przychodzą co­
dziennie do Składu Win i Delikatessów 

® A . B o r q n e t  — Tenże Skład otrzyma 
w tych dniach świeże A N A N A S Y .

(14 — 0)_____  —8870 —(14259)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do Handlu Win 

J U Ł A A I S A  Ł I P K A l ,
przy ul. Miodowej, wprost Sądu Apellacyjuego.

(2 2 -0 )  —8597—(12274)

WIH0&R05A BADESSKIE
F n n t po 4 5  K op.,

umyślnie dla kuracji forsowane, 
które jako najsłodsze, a nieposiadające cierpko- 

m m m  §ci Osobom leczącym się poleca
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
(8 8 — Q ) _ 7 8 6 1 -  -117 .________

TEATR WIELKI.
Dziś: P A N N A  R E  W E Ł Ł E -1 S L E  
Jutro: P I Ę K N A  H E L E N A

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: M I S S  M O L T O N  N I E Ś M I A Ł A .

W  Sali A L K A Z A R U . przy ulicy Królewskiej, dziś
i codziennie, o godzinie 7‘ „  W ieczór M uzyczny P. Ra- 
paporta i syna jego Feliksa, na harmonijce i instrumencie 
z drzewa i słomy (A la  G uzików ). Cena lgo miejsca 
Kop. 20; 2gO Kop. 10 . (6 - 0 )  — 9162 —(14622)

H l I B i  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 21 listopada (3) grudnia 1869 r.

Monety i  Papiery. Żądano] Płacono
Pół im perjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 65 Ruble 1 kop: sr.Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 77 '/,
Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup:) 
L isty  Zast: 3 okresu, I  s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, II  s. za rs. 100

88 — 87 —
92 22 91 89
92 5 91 1 2

Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 67 100 17
Listy likwidacyjne za rsr. 100 .............. 76 23 75 98
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 88 75 — —
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 156 — 154 50

„ ,, „  Z r. 1866 151 — — —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 71 50 — —
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 70 50 — —
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg telaz: — — 142 —
Akcjo Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 107 — — —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 100 — — —
Akcje Koloi Zol: Fabr: Lódz: . 101 — — —
5%  Listy zastawne rossyjskie. . • 104 75 104 25

W artość kuponu bież; od L ist Zaat rs: 1 kop 77%
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 2%

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m .rs  119 kop: 40 rs l io k o p  25 
Londyn. 3 M. 1 fu u ts t : r s :  8 kop: 18 rs. — kop — 
P a ry i. W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 97 k. 50 rs. — S. — 
W iedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 97 k. 50 rs. — k. —

Ceny Targowe Warszawskie.—D. 2 grudnia1 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 10 do rs. 7 kop* 
5; żyta od rs. 3 kop: 70 do rs. 3 kop 82'/, jęczmienia 4ro* 
i dwu rzędowego od rs. 3 k: 30 do rs. 3 kop: 60; OW3**
od rs. 2 k: 2 % do rs. 2 kop: i7 ',/2; Kartofli od rs — kop: 15 
do rs. — kop. 90

O k o w i t y  p łacono: dnia 2 grudnia za wiadro od rs 3 
kop: 7 5 do rsr. 3 kop 82’/,;  za garniec od rs. 1 kop 22  d° 
rs 1 kop: 24%

W Drakami Knrjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.____________ _

D O D A T E K .



DHOATEKdo KURIERA WARSZAWSKIEGO N i 267.
Piątek. -  Dnia 21 Listopada (3  Grudnia). Rok 1869.

Wiadomości Llteraeble.
— O p iek u n  D om ow y Nr 48, wyszedł z druku i

zawiere: Od Redakcji; Troski (e. dal.); Do powoju, wiersz 
Adama Chodyńskiego; D>ubenton, (z drzew ); Pan Lecoq 
powieść tłóm aczons, (c- d )  Przystępny w ykład,zasad eko- 
nomji społecznej Ju ljana StatkowskiegO; Rozmaitości; R ze­
czy domowego użytku; Korrespondencja od ttedancji.

— W ęd row iec  Nr 8 6 1 , wyszedł z druku i zawiera: 
Swaty w Bretanji (z drzew ); Kokietka wiejska, opowiada­
nie Fryderyka Spiełhagena, przekład F . S. (dokończenie); 
Iiolandja i Holendrzy, z niemiego tłómacsył A rtur ISuli- 
mierski; Nowo konserwatorium muzyczne w Wiedniui(z drze- 
wotytem) Z wycieczki do Sens przez F , K.; Nowości lite ­
rackie, teatralne, naukowe, sztuki piękne, statyczne, po ­
dróże i zjawiska przyrody, nekrologja-____________________ _

— G azeta R oln icza , Nr 48, wyszła z druku i za- 
wiers: Rzut oka na stan gospodarstw krajowych przez Lu- 
domiła Jastrzębowskiego: O nawozach sztucznych przez L u ­
dwika Łaszcza; L ist V III my o przemyśle cukrowniczym we 
F rancji, przez Polikarpa Szlązkiewicza; K orespondencja 
gospodarska z pow. Lityńskiego (guh Podolska', przez T o­
masza Pstrągowskiegc; Przegląd Przemysłowo-Handlowy; 
Ogłoszenia; Hodowla koni; Wyścigi Warszawskie, przez J . 
B. Rogcjskiego. W  odcinku: Kronika rolnicza z Paryż,a 
przez Zygmunta Gawareckiego (c- d.)

Jana Jaworskiego

Rendez vous Polka.
Skommmowana na f rtepjau i przypisana Jaśnie W iel-  

m oinej pani -Adeli de T resk ów  przez Teodora 
H ertza;—gryw ana przez orkestrę B . Bilsęgo  
w Golinie Szwajcarskiej, wyszła nakładem  składu nut m u­
zycznych G ustawa Sennewalda, przy nlicy Miodowej, 
N r 481 nowy (4), i znajduje się do nabycia po cenie kop. 
22 i  pól, we wszystkich składach muzycznych w W a r­
szawie i na prowincji a mianowicie u pp. St. A rzta  
w  Lublinie, H . H urtig  oraz J. M ittw och w  K a­
liszu , M. Lew ińskiego w  Suw ałkach, i  L . M oż- 
dzieńskiego w  Kielcach. (2 —3)—9io9—

U
na rok zw yczajny

18*70. ,
HKIMNNtttNNNH
•  80 drzeworytów w tekście, g
UMtMMRHMNRHS

wyszedł z druku i zawiera prace następujących a ^ o w :
B a ł u c k i  Michał, Cengler Faustyn, Dejke Karol, Dr Dobie-
azewski Zygmunt, Gumowski Franciszek, Korotynski Win-
'enty K ra m sz ty k  Stanisław, Ks. Krupiński Franciszek, Leja
Emiha M akow ieck i Aleksander, Mieczynski Adam, Dr Na-
w r o ck i'tF eH k s, Niewiadomski W incenty D r Nowakowski
P o s i l n a  Paorocki Lucjan, Pietraszek Jan , Podwysocki Ferdynand, Pa pro c k i j pr'zyborow sk i W alery) D r P rzy .
Klemens, Prus ^  Rogojski, Skimborowicz Hipolit,
stański A1?k®‘V ual’d guiimierski Filip, Tegazzo Franciszek,
W i ś K  Adam, Wiślicki Władysław, Wojciechowski Józef

1 W Kalekndarkz ten^rozpada się na następujące części:
1. Kościelna i A stro n o m iczn a .
2. Rzeczy bieżące.
3 Literacka.
4. I  n fo r  m a c yj n o - S ta t  yst y c zna wydawnict Wem, rok szó- 
K ierunek ogólny ^ został Redaktorowi „Gazety

ku, obok ogłoszeń prywatnych, k tóre aano J  , 
bez zmnie;szenia dotychczasowej objętości i
wszystkich jego częściach składowych.

••••••••••••••i
§  Cena Rubel jeden. 2 
i m h m n m h w

Skład główny u wydawcy w D rukarn i|
ca K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  Nr 415, w J «  j n a  Dr0.
isława H r. P otock iego . Dostać można w W a rsza w ę  1 n P 
dneji w celn iejszych  Księgarniach, oraz S k ładach  ..M aterja  
&w Piśmiennych i Rysunkowych.

(1— 8) *"V

KSIĘGARNIA
C 1E B E T H K £ R 1  i  W O L F F A

W  WARSZAWIE, 
poleca jako stosowne p o d a r l i . !  n a  G w l a z d -  

dla dzieci i młodzieży następujące książki:
A b ecad ln ik  illustrowany, historyczny dla dzieci pol­

skich, przez Teofila Nowosielskiego, z 12 litografja- 
mi i 24  drzeworytami w tekście1 kop: 60. W ydanie 
na płótnie, rs. l . „

A becadło  z obrazkami kolorowanemi (chromolitografo- 
wanemi) do rozkładania, podług rysunku W. Gerso­
na, rs. i.

Anczyc W ł. L. Mały zbiorek ku zabawie i pożytkowi 
tych, którzy już gładko czytają, wyjęty z różnych 
ksiąg przez Kaź. Góralczyka; kop. 15.

— K rótka nauka o ziemi i świecie, wiadomości popular­
ne z nauk przyrodzonych, wydanie drugie poprawne; 
kop. 2 0 .

— Księga najpamiątniejszych odkryć geograficznych po­
dług najnowszych źródeł zebranych, z wielu drzewo­
rytami; kartonowane rs. i k . 2 0 .

  Opisy i przygody z podróży po różnych częściach
świata, z 6 rycinami, kartonowane; rs: l k. 50.

— Przypadki Robinsona Kruzoe. Podług najlepszych źró ­
deł dla dzieci polskich, z licznemi drzeworytami 
w tekście, rs. l k 20; z dodaniem 10 rycin rs. i k. 50.

— Praca, książka obrazkowa dla małych dzieci z 21 ry ­
sunkami Fr. Kostrzewskiego; k. 75, kolor. rs. 1 k :2 0 .

A rago  Jak ób . Podróż na około świata dla młodzieży 
po polsku i po francuzku, z drzewory(ami, oprawne; 
rs. i . .

B eck er  K. F. Oblężenie T roi. Opowiadanie z dziejów 
starożytnych dla młodzieży. W olny przekład z nie­
mieckiego z 5 miedziorytami; rs. l k. 25.

— Powrót Ulissesa do Itaki. Opowiadanie z dziejów sta­
rożytnych dla młodzieży. Wolny przekład z niem iec­
kiego z 5 miedziorytami; rs. l k; 35.

B la n h a rd  P iotr . Małe dzieci. Powiastki tłum aczone 
z francuzkiego, z 12 rycinami; rs. 1, z rycinami ko­
lorowanemi, rs. l. 65: . . ,

C arp an tler  M. Opowiadania dla dzieci. Dzieło uwień- 
czone przez AWademję francuzk%. Ułożył T. księże L, 
kop. 6 0 , w oprąwie kop. 75.

C h ęciń sk i Jan . Dzień grzecznego W ładzia, w rymo­
wanych ustępach opowiedziane dziatwie, z dodaniem 
różnych wierszyków i ozdobiony 12 rycinąmi, rysun­
ku Jul. Kossaka; rs. 1 k. 80.

  Opowiadania historyczne, zebrane dla młodych czytel­
ników z 10  rycinami; rs. l kop. 20.

D z le k o ń a k t  T. Rozmowy dziatka z wnukami, rs. 1 k. 
20; oprawne w płócienko ang. z wyciskami; rs. 1 k.5o.

F e a  E. Mały Robinson paryzki, powieść dla dzieci przeło­
żona z francuzkiego przez T. Nowosielskiego z ryci­
ną; rs i.

G rzeczne d z iec ię , czyli pierwsze zasady obyczajo­
wego? zachowania się, po polsku i po francuzku, w o- 
prawie! k. 90.

t iu m p er t T ek la . Mały żebrak, czyli módl się i p r a -



cuj, powieść, p rzełoży ł z niem ieckiego Teofil Nowo­
sielski, z ryciną, k. 75.

Hoffmanowi* 84,ar. a TonsKIełi. A m elja m atka , 
d z ie ło  za dalszy ciąg  P am ią tk i po dobrej m atce s łu ­
ż y ć  m ogące, 3 tomy, rs . 3 . .

—  W ią z a n ie  H e le n k i, k s ią ż e c z k a  d la  m a ły c h  d z iec i u c z ą ­
cych się  c z y ta ć , w y d an ie  p ią te ; ko p . 6 0 .

Jaeliowtez St. B a jk i  i p o w ias tk i. W y d a n ie  o zd o b io n e  
24 ry c in am i, w ed łu g  ry su n k u  W . G e rso n a ; rs . 1 kop . 
50, z ry c in a m i k o lo ro w an em i rs. 2.

—  C z y ta n ia  J ó z i ,  d z ie łk o  p rz e z n a c z o n e  d la  m ło d y ch  
dziew czy n ek , k a r to n o w a n e ; ko p , 75.

—  P o d a re k  d z ia tk o m  po lsk im  z p o z o s ta ły c h  pism ; k . 2 0 .
—  Śpiew y d la  d z iec i. W y d a n ie  d ru g ie  o z d o b io n e  1 2 -m a 

d rz e w o ry ta m i; rs . 1 k. 50. . . ,
llnieUa Marja I liu s tro w a n y  S k a rb sz y k p o ls k i . H is to r ja  

p o lsk a  o p o w ie d z ia n a  w ierszem , z d o d an iem  do k a ­
żdeg o  p an o w a n ia  p ro z ą  w iadom ości h is to ry c z n y c h  p rzez  
J  K W . W y d a n ie  d ru g ie , z p rz e sz ło  s to  ry c in  w t e ­
k śc ie , k a r to n o w a n e  r s . ‘ 1 k . 50; w y d a n ie  n a  w elin ie  
r s . i ko p . 80. . . . .

IziletislUa Wład W ieczo ry  z b a b u n ią , p ow ieści i o p o ­
w ia d a n ia , pośw ięcone d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ż y  p o lsk ie j, 
z 24 ry c in am i c h ro m o lito g ra fo w an em i; rs . 3 ko p . 60; 
w ozd o b n e j o p ra w ie  rs . 4 ko p . 80.

Kolenda. P i d a re k  d la  d o b ry ch  i g rzeczn y ch  d z iec i. A b e ­
cad łu  i s to p n io w a n a  n a u k a  c z y ta n ia , z w ielu d rz e w o ­
ry ta m i w te k śc ie ; k o lo ro w an e  rs . l ,  w ozd o b n e j o p ra  
w ie r s  l k . 50 , z k a r to n o w a n e m i ry c in am i rs . 2.

Kowalski St. W ę d ró w k i S tu d e n ta , czy li se rc e  i p ra c a  
c z łe k a  zb o g aca . W y d an ie  2 -g ie , k o p  45.

Kozłowski Karol. G ry  i zab aw y  d la  m ło d z ieży , ko-

K**al*ów Paulina. W ie c z o ry  dom ow e. Z b ió r  zab aw ek  
opisów  i p o w ia s te k  d la  n a u k i i ro z ry w k i d o b ry c h  
d z iec i, z ry c in a m i k o lo ro w an em i. W y d a n ie  d ru g ie  k a r ­
to n o w an e ; rs . l  kop . 20.

  W sp o m n ie n ia  w ygnank i. W y d a n ie  3cie , z  6m a r y c i­
n a m i, k a rto n o w a n e m i rs ., 1.

_  P a m ię tn ik i  m ło d e j s ie ro ty . W y d a n ie  3cie  p o p raw n e , 
z ry c in am i, o p raw n e ; kop . 90. , , . .

_  N ie sp o d z ia n k a . Z b ió r  p o w ia s te k  d la  p iln y ch  dziec i, 
z ry c in am i. W y d a n ie  p ią te  w o p raw ie , rs . 1.

I i  e j  a  E m  O b razk i z dz ie jów  s ta ro ż y tn y b h , sk re ś lo n e  ku  
z a b a w ie  i n au ce  m ło d eg o  w ieku ; k o p . 45.

—  N o w a k o le n d a  d la  d z iec i; ko p . 2 5 .
Łewestam Fr. Henryk. O b ra z k i z p o ży c ia  dob re j 

ro d z in y . P o w ieśc i d la  g rzeczn y ch  d z iec i. K a r to n o w a n e  
z  ry c iu am i k o lo ro w an em i; k o p . 60.

X , a n c z y ń s k i  Każ • W ią z a n ie  Jó z ia ; ko p . 20. _
Mace Jan. H is to r ja  k ę s a  ch le b a . L is ty  do m ło d e j o s o ­

by o życ iu  cz ło w iek a  i z w ie rz ą t. P rz e ło ż y ł  z fran -  
cu zk ieg a  A loizy  K u czy ń sk i. D z ie ło  p rz e z n a c z o n e  p rz e z  
K o m m isję  U n iw e rsy te c k ą  w P a r y ż u  n a  n a g ro d y  sz k o l­
ne- rs. l kop . 20, w o p raw ie  rs . 1 k. 50.

Mała lmlĄŻec*ka dla  m ały ch  dzieci, przez L . M. k o ­
p ie je k  10. .

Mannę-Kej «*• K a p ita n  W y g n an cy  w le s ie . O b ra z y  i 
p rzy g o d y  z  p o d ró ż y  d la  m ło d z ieży ; p r z e k ła d  z a n g ie l­
sk iego  p rzez  J .  B z 12 ry c in a m i, o p ra w n e  rs . 1.

Nowosielski T. M ała gosposia, z 12 obrazkam i, k. 80.
O b r a z k i  z ż y c ia  św ię to b liw y ch  i bog o b o jn y ch  P o la k ó w  i 

P o le k , p rzez  J ó z e fę  Ś m ig ie lsk ą  i A le k sa n d rę  JB rk o w  
sk ą . S e r ja  1, w y d an ie  d ru g ie  p rz e jrz a n e , p o m n o żo n e  
i 8 ra c io a m i o zd o b io n e , k a r to n o w a n e , rs . 1 k . 50, o- 
zd o b n ie  o p raw n e  w p łó c ie n k o  a n g ie lsk ie , rs. 2.

Ouewiadanla P a u a  W a le n te g o  ry m a rz a , z P o d g ó rz a , 
o ró ż n y c h  dz iw ach  św ia ta , p rzez  G rz e s ia  z M ogiły , 
m ło d y m  i s ta ry m  do c z y ta n ia  i n a u k i, z  30 d rz e w o ­
ry ta m i; k . 45. .  , . .

Powte&el ż ó łte , czyli k s ią ż k a  d la  m a ły ch  d z iec i, p o  poi 
sk u  i po f ra n c u z k u . W y d a n ie  c z w a rte  z ry c in a m i k o ­
lo row anem i; rs . l  k . 2 0 .

F r z y i ę o d y  m ałe j W an d z i, p o w ia s tk a  d la  d z iec i od  l a t  5 
do 10 (z 6 k o lo ro w an em i ry c in am i) k o p . 30.

BoŻel«*cw*h» Paulina. K ilka słów do mojego sy­
n a , k o p . 50.

H Ó » ® r ® * 4 a  z ło ta . Z b ió r  w ierszy k ó w  n a u c z a ją c y c h , z r y ­
c in a m i k o lo ro w an em i; rs . i k . 2 0 .

R o z r y w k i  d la  m łod o c ian eg o  w ieku . D zie ło  zb io row e 
w 5 to m a c h , o b e jm u jące  p o w ieśc i, p o d ró ż e , l i te r a tu r ę  1 
ro z m a ito śc i, w y dane p rz e z  S ew ery n ę  z Z o ch o w sk ich  
P ru s z a k o w ą . S e r ja  I I I ; 5 to m ó w ; rs . 5. .

S m i g i e l o k o  J -  O b ra z k i z ży c ia  św ię to b liw y ch  1 b o ­
gobo jn y ch  P o lak ó w  i P o lek ; o f ia ro w a n e  m ło d em u  
w iekow i. S e r ja  II; kop . 75. , . •

S m i l e s  S a m u e l .  P ra w d ą  a p ra c ą . K sięg a  o p o rad n o śc i 
(S a lfH a lp ) , w ed łu g  n iem ieck ieg o  o b ro b ie n ia  J .  B oye- 
s a n i  ję z y k  p o lsk i p rz e ło ż o n a . W y d a n ie  d ru g ie  rs . 1

S z m i d t  k s ią d z  k a n o n ik . 90 p o w ia s te k  d la  d z iec i, s p o l­
szczonych  p rzez  J a n a  C h ęc iń sk ieg o , z 8m a ry c in am i 
W y d a n ie  d ru g ie , k a r to n o w a n e ; rs . 1 k o p . 20-

— k s ią d z  k a n o n ik . S to  p o w ia s te k ' d la  dz iec i, sp o lszczo ­
ny ch  p rzez  J a n a  C hęc iń sk ieg o , z 8 ry c iu am i. W y d a ­
n ie  d ru g ie  k a r to n o w a n e ; rś . 1 k o p . 2 0 .

Szwller Leon K s ią ż k a  d la  uz eci p o c z ą tk u ją c y c h , o b e j­
m u jąca  ćw iczen ia  p o c/.ą tkow e, u s tę p y  do c z y ta n ia  p r o ­
z ą  i w ie rsze m , ć w ic z e n ia  i f ig u ry  do ro z b u d z e n ia  
w ład z  u m y sło w y c h , ży c ie  J e z u s a  C h ry s tu sa  i n a u k ę  o 
liczb ach . W y d k n ie  d ru g ie  z ry c in am i c z a rn e m i, k . 90, 
k o lo ro w an em i rs . 1 kop . 2 0 .

Szymanowski Waeł. O b razk i z ż y c ia  z n a k o m ity c h  
lu d z i 'd l a  m ło d eg o  w ieku, z e b ra n e  z ró ż n y c h  a u to ró w  
w y d an ie  o z d o b io n e  10 ry c in a m i, k a r to n o w a n e , rs . 1

Talom! r Łurjan. P rz e g lą d  n a jn o w szy ch  p o d ró ż y  i  o d ­
k ry ć  g eo g ra fic zn y ch . P o d łu g  o ry g in a ln y c h  d z ie ł 1 
i sp ra w o z d a ń  teg o czesn y ch  p o d ró żn ik ó w , z ry c in a m i, 
o zd o b n ie  k a r to n o w a n e , rs . 1 k o p  35.

Wędrówka do k ra in y  b a śn i 1 b a je k . R y m ow ane gaw ęd- 
k i a u to r a  „Z ło te j r ó ż c z k i,“ z 15 k o lo ro w an em i ry c in a ­
m i w ed łu g  ry su n k u  C. R e in h a rd ta ,  rs . 1 k o p . 2 0 . 

Wleloałowskl Walery. L a lk a  od  d z ia d u n ia  p o ­
w ieść d la d z  eci od la t  5 do 1 0 , z o b ra z k a m i k o lo ro -
w an am i (w ydan ie  d ru g ie ), k o p . 50.

—  P o d a re k  d la  g rzeczn y ch  d ziec i (ozdobiony  24 o b ra z k a ­
m i k o lo ro w an em i) w ydan ie  d ru g ie , k a r to n o w a n e , rs. 1 .

Wycieczki w św ia t d a le k i. O pisy  i pow ieści o d n o sz ą c e  
się  do ró żn y ch  częśc i ziem i. 3 tom y. T o m  I  k op . 75: 
T om . II, k o p . 75; T om  I I I  kop . 90.

Zwierzęta j a k  dziec i) W e so łe  b a je c z k i, u k ła d u  a u to ra  
Z ło ta  ró ż c z k a ,"  z 17 k o lo ro w an em i ry c in am i, w ed ług  

ry su n k u  C. R e in h a rd ta , rs . 1 kop . 2 0 .
—  ja k  d z iec i. N ow e w eso łe  b a je c z k i, u k ła d u  a n to ra

Z ło ta  ró ż c z k a ,"  z 1 5 k o lo ro w an em i ry c in a m i, w e­
d łu g  ry su n k u  C .- R e in h a rd ta ,  rs . 1 k o p . 2 0 .

K a ta lo g  ogó lny  k s ią ż e k  d z iec in n y ch  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  
d o s ta rc z a . Z ap isu jący  z p ro w in c ji za  rs . 5 k o sz tó w  p r z e s y łk i  

n ie  po n o szą . (1— 7) ',2 4 9

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za 80 feop. (40 *r.)

W s z y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w a n e  O b ra z k i SŚ. ja k io  d o tąd  
ta k  liczn ie  ro z c h o d z iły  s ię  p o m ięd zy  m ie jsk ą  1 w ie js k ą  lu ­
d n o śc ią , o d z n a c z a ły  s ię  t a k  złym  ry su n k ie m  j a k  1 k o lo ry ­
te m  iż  ra c z e j o d ra z ę  n iż  cześć  1 p o sz a n o w a n ie  b u d z ić  m o­
g ł y  sk u tk ie m  czeg o  w ła d z a  d u c h o w n a  n ie r a z  m u s ia ła  
w zb ro n ić  w y d aw n ic tw a  n ie o p a tr z o n e  je j  a p r o b a tą .  C zy ­
niąc  za d o ść  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  o só b  d u ch o w n y ch  
a k o  i św ie c k ic h , w y d a liśm y  o b e c n ie  p ie rw sz ą  s e r ję ,  sk ła -  
d a ia c ą  s ię  z 2 5  k o lo ro w ą n y c h  o b razk ó w . R y su n e k  p ow ie­
rzy liśm y  'n a s z e m u  z n a n e m u  a r ty ś c ie  p. T e g a z z o , a  ży w o ty  
i m o d litw y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j s t r o n ie  k a ż d e g o  
O b ra z k u , i lło żo n e  s ą  p rz e z  p a n ią  B e le jo w sk ą .

P o m im o  ż e  w ydaw n ic tw o  ta k ie  z n a c z n e g o  d o sy ć  w ym aga 
n a k ła d u  je d n a k  p ra g n ą c  o ile  m o ż n a  u p r z y s tę p n ić  j e  d la  
ogółu  n azn ac zy liśm y  ce n ę , n ie p ra k ty k o w a n ie  u  n a s  n izk ą , 
bo ty lk o  2 0  k o p . za  c ą łą  s e r ję ,  z ło ż o n ą  ż 25 o b ra z k ó w . 
O b ra z k i te ,  s ta n o w ić  m o g ą  d la  w ie lu  o só b  ła d n y  i ta n i  u - 
p o m in ek , s p r z e d a ją  s ię  w e w s z y s tk ic h  K s ię g a rn ia c h  m ie j­
scow ych i n a  p ro w in c ji. Gebethner i Wolff

— 336—



„  III —

TANIE NUTY MUZYKI KLASSYCZNE J 
„„ nabycia w Księgarni I Skla.Uie Nut Mugyczaycb

G E B E T H N E R A  I W O L F F A
Fortepjan na ® ręce

BACH, Wohltemp. Klavier (Czerny)

BEETHOVEN, wszystkie 38 Sonat . • •
  ozdobnie oprawne . • •

CLEM ENTI, wszystkie 12 Sonet . . • •
_  ozdobnie oprawne. . • • • ••
_  Gradus ad Parnassum, Tom II  po „

Tom l i i  . . )3
HAENDEL, dzieła Nr l  do VlH-go

_  N r IX  do XVi-go • .......................

Rs. 1.20 
.. 1 .20

1 . 2 0

F ug .......................... Rs. 1.20
60HAENDEL. Chaconne, Lesons,

HAYDN, znakomitych 10 Sonat
MOZART. W szystkie 18 s o n a t . . -

_  K lavierstiicke (Rondos etc.............................„
SCHUBERT. W szystkich 10 s o n a t ......................
W EBER . W szystkie 4 s o n a ty .................................

— ozdobnie o p raw ne ...........................  • •
— K lavierstucke op. 12 , 2 1 , op. 62, 65,

72,  ...............................................

1.20 
60

1 .2 0  
60 
92

60

Fortepian 11a 4  ręce:
_ . .. Rs 60 91 MOZART, wszystkie sonatyB E ETH O VEN, op. 2 0 , Septett • • •  • • . Rs. »

_  Symfonje T o m l i H  po . . . „ 2 .1 0 9 ,

Fortepian i Skrzypce*.

RS. 1-80

BEETHOVEN, wszystkie 10 sonat, 2 tomy 
_  w ozdobnej oprawie . .

MOZART, wszystkie 18 sonat, 2 tomy. .

Rs. 1.80
3
4 20

MOZART, 18 sonat, ozdobnie oprawne, 2 tomy 
SCHUBERT, wszystkie 3 sonaty i rondo, op. 70

Pieśni do śpiewu
na jeden g łos z  towarzyszeniem fortepianu:

SCHUBERT. Album (Schone Miillerin W interreise, Schwanengesang, 22 pieśni) 
toż samo na nizki g ł o s .................................. ’

Rs.

Rs.

5 40 
80

1.20
1.20

BEETHOVEN Fidelio (z tekstem  niemieckim).
MOZART, Don J u a n .................................................

_  Figaro . • • - ...................................

AUBER, Stumme von Portici
  M aurer und Schlosser

BEETHOVEN, Fidelio  
B EL L IN I, Puritani 
BOIELD IEU, W eise dame 
D ONIZETTI, Lucia

_  L iebestrank
HEROLD, Zampa 
MOZART, Don Juan  

_  E ntfiihrung
— Figaro
— Titus

IMOZART, Zauberflote 
ROSSINI, B arbier .

Partycje
z  tekstem włoskim:
Rs. 80 „ 1.20 

,: 1 2 0

Partycje
na fortepian na 2  ręce:

BELLIN I, Montechi
— Norma
— N achtw andlerin 

MOZART, Zauberflote 
ROSSINI, B arbier

— Othello 
W EBER , Freischiitz

— Oberon
— E uryan the
— Preciosa

Rs. 90
90

po
ozdobnie oprawne po

Rs,
Rs.

Partycje
na fortepian na 4 ręce:

Rs 80 X MOZART, Zauberflote......................................................Ks-
BEETHOVEN, Fidelio . ......................  ....................
BOIELDIEU, Weise Dame 
MOZART, Don Juan  

— Figaro

80
1.20
1 IROSSINI, Barbier  

W EBER, Freischiitz

48
80

88
80
80

Uwertury
na fortepian na 4 ręce;

I MOZART, 10 uw ertur.
SCHUBERS, SPOHR i LIN D PEN TN ER, uw ertury 
W EBER, 10 uw ertur

po R b.
■afoy-cn ,v *>**>*»*

Uwertury
na fortepian na 4 ręce: .

Ra 6 (1  CHERUBINI, wszystkie 8 uw ertnr . . .  Rs
B ELLIN I i ROSSINI, uwertury .................... gJ l  MOZART, wszystkie 10 u w e r tu r .................................. „
BEETHOVEN, wszystkie 11 uwertur. • • • ■  ”  jfl SCHUBERT, SPOHR, L1ND PAINTNER, uw ertury ,:
BOIELDIEU, HEROLD, AUBER i SPONTANI u- ■  J itk ie  ,*0 uw ertur . . . . .

w ertu rj •    *  _ 139S —
(9—9)

48

80
60
80
60



B A J K A ,
uwertura fantastyczna,

kompozycji i układa na fortepjan na cztery ręce, 
S T A N IS Ł A W A  M O N IU SZ K I,

wykonana w ostatnich czasach na koncertach symfoulcznych, 
jakoteż przez orkiestrę PP. Lewandowskiego i Kuhnego, 
wyszła z druku nakładem Gebethnera i W olffa , i sprze­
daje się we wszystkich Składach muzycznych miejscowych 
i na prowincji. Cena Rs. I  Kop. 3 5 . (2—3) —9 2 4 8 —

kalmdam
Ruchomy Wieczny,

wydany nakładem  księgarni Gebethnera i W olffa , jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach miejscowych i na 
prowincji, po cenie kop. 15. - (4—5)—9172—

"^o^cenaćE^zn^znle^źnlżony^H^
są do nabycia we wszystkich księgarniach w W arszawie i 

na prowincji, następujące dzieła:
CENA CENA 

Katalogowa Zniżona 
rs." k . rs k,

KOSIŃSKI Ad. Am. Przejażdżki po 
kraju. Powiastki i Obrazki, 3 
tomy 12-ka. W arszawa. 1847. 3 — 1 50

KRASZEW SKI J. I. Pisma:
1) Całe życie biedna, 'powieść.

F orm at wielkiej 8-ki we dwie
szpalty. W arszawa 1 8 5 8 .. . .  — 45 — 22'/,

2) Dziwadła, powieść współcze­
sna. W arszawa 1857................ — 90 — 45

3) H istorja o bladej dziewczy­
nie z pod Ostrej Bramy. Tom­
ko Prawdzie, wierutna bajka,
W arszawa. 1859......................  — 75 — 37'f,

4) Kordecki, powieść histcrycz
na. Warszawa 1857................ 1 80 — 90

'  5) Ostrożnie z ogniem, powieść,
W arszawa. 1857......................  — 60 — 30

6) Pod włoskiem niebem, fanta­
zja. W arszawa 1857 ............... — 60 — 30

Jerm oła, obrazki wiejskie, 16-ka
Warszawa. 1857  1 20 — 60

Staropolska miłość; urywek pa 
miętnika 1 tom, 16-ka W ar­
szawa. 1859............................... — 90 — 45

MILKOW SKI J . M atka i Macocha,
obrazek 16 ka. Warszawa. 1857 1 20 — 50

Cały zbiór razem w zięty ....................  11 40 5 —
Koszta przesyłki wynoszą od jednego rubla 10 kopiejek. 
Skład główny i ekspedycja powyższych dzieł, znajduje 

się w Księgarni G ebethnera 1 W olffa, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście, Nr 17. (3—6) — 9019—-

D O N IE SIE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechmj, że w dniu 27 Li­
stopada (9 Grudnia) r. b ,  o godzinie I 2 ej w południe, od­
będzie się w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklarac.e, na dostawę w ciągu roku 
1870, to jes t cd dnia 1 (13) Stycznia 1870, do tegoż dnia i 
miesiąca 1871 roku.

A) D la W arszaw skią) Straży O gniowej:
Oleju do oświetlenia M iasta Werszawy i Przedmieścia Pra­

gi, oraz latarń w zabudowaniach Straży Ogniowej znajdują­
cych się około 5 5 , 0 0 0  funtów, z których 3/, części rzepako­
wego, a /, konopnego, tylko w czasie wielkich mrozów u- 
syc się mającego, a to cd ceny po kop. sr. 15 (piętnaście) 
za  tunt, bez różnicy rzepakowego lub konopnfgo.

D la /Warszawskiej S tra ty  Policyjnej:
C leju rzepa owego do oświetlenia Czatowni około funtów 

1,620, od kop. sr. 15 'pictnaście) za funt; knotów bawrlnia- 
tych  arszynów 350, arszyn od kop. sr 5 (pięciu).

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisa­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobaniu, poprawek i przekreśleń, wypiszą 
jak i odstępują procent od cen powyżej w warunkach wyszcze­
gólnionych i do niniejszej licytacyji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej ’Ekonomicznej Miasta W arszawy, na złożone wa- 
djum w ilości rs. 850, i na koszta ogłoszenia rs. 12 , któro nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą-

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zór dw deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą d e ­

klarację, iż podejmuję się dostawy wciągu roku 1 8 7 0 , t. j. 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 roku, do tegoż dnia i miesią­
ca 1871 roku, (wypisać szczegółowo dostawę z cenami), i od­
stępuję od takowych cen procentów N N , (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 850, i na koszta ogłosze­
nia Rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W itkow sk i 

Naczelnik Kancellarji, Zdzltowteekl.
(1—1) — 9313—(D. W.)

O G Ł O S Z E N I E ,
Przy W arszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynierskim 

28 Listopada ( 1 0  Grudnia) roku bieżącego o godzinie 11 ej 
rano, naznacza się publiczna licytacja na sprzedaż i roz- 
kiórkę starych zabudowań w W arszawie, a mianowicie: 
trzech wychodków pod Nr 4 4 3  i 444 w Kirasierskich i pod 
Nr 399 w Huzarskich koszarach, oraz części żołnierskiego 
pawilonu w koszarach Ułańskich Nr 336.

Osoby interessowane mogą oglądać wspomniane zabudowa­
nia eodziennie do 2 oj godziny p j  południu według wska­
zania dozorców tych zabudowań. W arunki mogą życzący 
odczytać w Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynier­
skim codziennie do godziny 3 ej po południu — 15 (2 7 ) L i­
s t >pada 1869 roku. M. Warszawa.

(2—3)____________________ —9251—(Dz. W ar.)

Operator i chemik MICHELSOHN
uznany przez Sztat F izykat Petersburgski^ za doskonałego 
operatora do w ygubienia  o«lel»bów, wygubia je 
w przeciągu kilku minut, chociaż by były najstarsze i naj­
większe, bez użycia ostrych narzędzi i bez bólu, jedynie 
sposobem chemicznym. Oprócz^ tego posiada sposób wygu­
biania odcisków plasterkami. Środek ten sp rzed ,je  w p ło ­
nie, flaszeczka po 50 kop., lub słoik maści po 30 kop. K u­
pującym się objaśnia jak mają z lekarstwem postępować, 

j Tenże Operator wygubia brodawki, wszelkie odziębienia, 
wyleczą wrastające paznok ie i t., p. Przybywszy na k ró t­
ki czas do Warszawy, przyjmować będzie osoby chore cd 
godziny 9-tej rano do 7 mej wieczorem Osoby niemogące 
same przybyć do niego, mogą go wezwać do siebie. Ulica 
Nalewki, Hotel Libasa, Nr 10. (3 — 3) — 9206—( 1 4 7 3 7 )

Fabryka Szczotek i Pędzli 
JANKA Ul AKT W1C1I.

Zawiadamiam Szanowną publiczność, że przeniosłem się 
z ulicy Marszałkowskiej na ulicę Długą do Hotelu Polskie­
go. Już  to w czwartem miejscu zmuszony jestem  otwierać 
lzczupły mój Z akład z życzliwości przyjaznych mi osób, 
ecz mam nadzieję że Szanowna Publiczność zaszcyci mnie 
na nowo swemi łaskawemi względami i poprze dobre chęci 
chcącemu służyć jej, a za dobroć i trwałość mych towarów 
sumiennie poręczam. Także przyjrsnje wszelkie obstalunki 
i zamówienia które będę się starał jak  najakuratn it j wykoń­
czać, z czi m się polecam Szanownej Pnblićzności.— Jnn  
Martwieli. (3—3) — 9 2 0 3 —(14756)



J: G: BERLIŃSKIEGO,
tł«wnit!i Dra BETZHOLD, w Warszawie, frzy ulicy Bymarskusj, Nr 2 nmeywpost an '»• 
dawne, Dra B ,  ̂̂  JSSTS

8 t o  8 0  kop pa_al.uk, 8 . . .  . o J » p .  do 5 ^  winnego B o rdeaux
Poleca się z

WIADOMOŚĆ

— 9,125 — 114,633)

RUSH
P o trzeb n a  je s t  na  prowincję

& u f e r n a n t k a,
7 „ksz ta łcen iem , F ran cu zk a  lub P o lka , posiadająca
dokładnie jozyk  francuzki i muzykę; dobrzeby było i śpiew. 

W iadom ość: Ulica Orla, N r 800, m ieszkan ia  N r 8.
(1—3) — 9303—(14 )

Uleczenie niezawodne przez u i j c i t

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K
z  P E P S Y P N Y  1 PIAST AZY P .  CHASSA1N0 

Te trzv preparat* których sm ak bardzo przy- 
I jem ny sa jedyne jakie zaw ieraj? dwa. czynniki 

n a turalne  i niezbędne do traw ienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydala 

I o nich sad i spraw ozdanie bardzo przychylne. — 
W P a ru iu , avenue V ictoria, 2 ; w IP a m n w te w sk ła -  
dach m ateryałów aptecznych PP.O allego i Spiessa, 
w P ow ianiu  w antccc llnktora

dla Szanownej Publiczności.
P , „  , , .d c h . .d , ,e ,c k  S . i | . . c h i  B«J«g« » ” £ * £ " “ * „ ( £ (  

k iern iach  m oich to  je s t  w ogrodzie K rasinskien  p y y 
N alew ki, i przy  ulicy Przejazd w prost N
«?tniarpi nrzv8DOSobiłem znaczDy zapas pierniKO ,
Sż o y c h  gatuPnk5ach! fo rm atach  i różnej wielkości po cenacdi
najum iarkow aószych a m ianowicie: T oruńskich , B j j ^ ,
N orym bergskich, M arcepanow ych, F ran cu zk ich , ,
k ich, Czekoladow ych, B ruk , W i e d e ń s k i c h ,  W andiowych,
K rakow skich i t. p- wiele innych rozm ai y_ g • 8;~
wnic też znane z dobrego sm aku i długo z francuz-
ta k  zwane po naszem u P a l u s z k i  czyli inaczej z francuz 
kiego K a n e lk i  Cukry w różnych ga tnokach  C ukier 
rzodkwiowe bardzo skuteczne na  kaszel i inne słabości pmr^ 
siowe, oraz i C zekolada najlepsza z w łasnej ^ b r y k i  p 
wei w różnych w yrab iana g itu n k a c h , po cenie P  J  J P  ." 
r b a r d z o  um iarkow anej. Panom  kupcom  tak  w W
Jak i na  prowincji, o raz  o s o b o m  b io r ą c y m  w iększą ilość,^od-
ssępuje się stosowny rab a t. (3 - 5 )  9057 ( ■/

(22— 52) — 5057-

na D ziekance erzy  Skw erze znajdu jąca  s ę, uw iadam ia Sza-

C Z E K O L A D Ę ,
szk lanka po Kop. 7 'A 

Z akład  ien  nostawionym  je s t  na  stopie skrom nej, lecz wy­
godne, i  M z?zwoitej. Nie tylko w i ę c  mężczyźni lecz i,dam y, 

bez ub liżen ia  swej godności, odwiedzać go mogą.
(3 _ 6) - 9 1 4 8 — (14663)

ca E ryw ańska.

Kilka sttn k  Sanek,
praw dziw ych Petersburgskicb , znajduje się do 
zbycia w F ab ry ce  Powozów K arola Som er, uli-

( 1 - 3 ) -9312 —(14 )

S T  A R A -W IE Ś .
K toby sobie życzy ł p o s tiw ić  n a  w y w a r z e  wołów sz tu  oO 
uh w ięie j —w gorzeln i S ta ra-w ieś odległej od stacji kolei 
żelaznej Tuchów  mil 2 i pół, od W arszaw y mil ?> oa " U  
g row a m ila, zcch re  się zgłosić przez Pocztę w Lotnow m  
pod adressem  JW . K siężny Golieyn lub osobiście w celu 
zaw arcia umowy. ( 3 - 3 )  — 9194 -(1 4 6 7 7 )

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P . G R IM A U L T  &  Comp.

Sa to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych w ł a s n o s e j  

łagodzących i uśmierzających skutecznie Kaszle, 
rozją trzen ie  w  p iersiach , k a ta ry  uporczyw e- Cu­
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Skład^cl̂  ]Mfltt"  
rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Feid.Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa; w

JChrościckiego, w Kijowie w aptece P . Marcmczy- 
ka. (2 -2 9 )  -  9,003—(16,917)

PIGUŁKI 8G9RDIU1, - §
M aść doktora  A m d r ć  L e b c l ,  a u to ra  m onogra­

fii hemoroidów, ulica de l’E ch iq u ier, N r 14 w P a ry ­
żu. KU RA CJA  RA D Y K A LN A  H EM O R O ID Ó W .
« ■  S k ła d  w W arszaw ie  u  A. F .  G A L L E .
A  ( 3 5 -1 0 4 )  — 5506— (9642)

• M M M C M N M H * !



Począwszy od l«go Grudnia tylko przez IO diii trwać będzie

WMAGAZYUIE TOWARÓW BŁAWATJTCK

j fy j  W w» K W IATKOW SKIEGO,
przy ulicy Miodowej, \ r  195.

J a k  co roczn ie  t a k  i o b ecn ie  p r z e d  św ię tam i Bożego  N a ro d z e n ia ,  w y p rz e d a ją  się to w a ry  w ysortow ane ,  
j a k o  t  :

Sztuczk i na su k n ie  w e łn i a n e  p r a k ty c z n e  o d  rs. 4.
M aterje Jedwabne,
G otowe su k n ie  w e łn ia n e  K ap tu rk i i B lu zk i.
F aletoty , Okrycia, B ed u in y  i K aftany
Sztuczki na su k n ie  balow e t a r l a t a n o w e ,  c d  rs .  2 kop. 50.
B areże i l e k k i e  w y ro b y  n a  s u k n ie  w ieczorkow e,  po 15 k o p ie je k  ł o k ie ć .
D r o b n e  a r t y k u ł y  do g a r d e r o b y  dam sk ie j  n a le ż ą c e ,  W o a lk i ,  K la m r y  i P a s k i ,  W s tą ż k i ,  K o łn ie rzy k i ,  W a c h ­

l a r z e ,  i t. p., o r a z  p ew n a  część  p e r k a ló w  d r u k o w a n y c h  n a  m eb le  i f i rank i .
W ie le  z  pow yższych  p rzed m io tó w  m o g ą  s łu ż y ć  j a k o  p ię k n y  p r e z e n t  k o le n d o w y  i p r z e d s ta w ia ją  t ę  k o ­

rzyść  k u p u ją c y m ,  ż e  za  m a ł ą  s to sunkow o  c e n ę ,  n a b y w a ją  r z e c z y  w iększej  w a r to śc i  i u ż y tk u .
(2 — 3) — 9,212— (14,790)

f t
Rs. 3,000

do w y p o ż y c z e n ia  n a  N r  l s z y  h y p o te k i  D e m u  w W a r ­
szaw ie .  W ia d o m o ś ć :  U l ica  D z ik a ,  N r  2322, w ofi­
cynie  n a  p ię t rz e ,  N r  26 m iesz k an ia .

(1— 3) — 9325 — (14 )

\ lNIlBHHI.
\  D o  S k ła d u  A p teczn e g o  L e o n a  G r a d o m s k i e g o ,
£  u l ica  D łu g a ,  N r  590, n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  świeżego 
^  T K A N I U  le k a r s k ie g o  w n a s tę p u ją c y c h  ga tu n k ach :

> T r a n  z B e rg e n  j a s n o  b r u n a tn y  f la sz k a  funt.  kup.  30 
„  j a s u o -ż ó ł ty  oczyszczony  „  ko p .  40

^  „  b ia ły  p a ro w y  n a j lep s zy  „  kop .  50
y  ( 8 - 2 0 )  — 8,678— (14,020)

N a b y w s z y  K O S T A U K A C J Ę  p rzy  
u l icy  N ieca łe j  pod  N r  11, po lecan i  się 
S zanow ne j  P ub l iczn o śc i  z O b i a d a m i ,  
z ło ż o n e m i  z 5ciu p o t ra w ,  po  Kop. sr. 40 

(Złp. 2 Gr. 201, i in n e m i  d a n ia m i  a la c a r te , w. k a ż d y m  c z a ­
sie, za  b a r d z o  u m ia r k o w a n ą  cenę.  —  H i p o l i t  L c t a r d .

(1 — 1) — 9320 — (14918)

Pożądany jest Wspólnik
do  z a ło ż o n e j  p o d łu g  n a jnow szego  s y s t e m a tu  F a b r y k i  H u ty  
, z k la n n e j ,  a  t o .Ppd  n a d e r  k o rz y s tn e m i  w a ru n k a m i .  B l iż szą  
w iadom ość  powziąsć m o ż n a  przy  ulicy K ró lew sk ie j ,  N r  I 0 6 f ; 9, 
u  K z ą d c y  d em u .  (1_ 3) — o s e a  — (14 )

ił Minim
W łaściciel Magazynu M ód i  N ow ości,

przy  u l icy  M iodow ej ,  N r  495, w P a ł a c u  W W .  G ra b o w sk ic h

po p o w tó rn y m  sw ym  pow roc ie  z Z ag ran icy ,  j u ż  k o m p le tn ie  
z a o p a t r z y ł  swój M a g azy n  w e  w sze lk ie  A r t y k u ł y  T o a le ty  
D a m s k ie j ,  j a k o  to :  P alta  fu trzan e ze  s to sow nem i 
H u fk iin ii i M apelusikaini; C iepłe O krycia  
z g r u b y c h  d ługo-w łosych  tk a n in ;  NFterzcby da futer, 
w e łn ia n e ,  j e d w a b n e  i a t ła s o w e ;  W ie lk i  z a p a s  O k r y ć  
akgaiu ltnycii, s p e r j a l n r ś ć  m a g a z y n u ;  S u kn ie  kra­
towe, P łaazczyiiI Jedw abne n a  wacie; Spód­
n iczk i c iep le  bez szw u  od  Rs. 5; K a fta n ik i 
p o k o jo w e ,  K a p elu sik i z im o w e ,  o ra z  B aezłyki; 
m zzystko po cenaeh bnrdzo'przystepnycli
 ______________ ( 1 — 3)  — 9332 —  H 4  )

K to b y  sob ie  życzy ł  n a le ż e ć  do z b io row ych

Lekcji Języka Francnzkiego,
zg łos ić  s ię  r aczy  do do m u  F e in k in d a ,  p r z y  ulicy W id o k  pod 

N r  I5 6 7 a ,  n a  2gie p ię t ro ,  n a  prawo. 
_______________ (1— 1)________________ — 9327 — (14 )

Pomocnik do~Eotografji,
uzd o ln io n y  do k o p jow an ia ,  

p o t r z e b n y  j e s t  do  Z a k ł a d u  F o to g ra f ic z n e g o  p o d  N r  4 96 . 
____________________ I*- 1 ) — 9 3 0 4 - ( u  )

J e s t  d> s p r z e d a n ia  F O K T E - P  J A W  
o p ó ł  siodmoj o k ta w y ,  od C  do G, z  d w o m a  
° zp r  jcam i ,  zu p e łn ie  w d o b ry m  Etanie, za  
Rs.  75, p rzy  u licy P iw uej p o d  N re m  114 

(nowy 7), n a  i s z e m  p i ę t r z e  od  ty łu ,  N r  6 m ie s z k a n ia .
(1 — 1) — 9 3 2 3 — (14914)



poleca znaczny dobór:

Garderoby dla dzieci i Garnitury 
dla Studentów.

u j r Ana&saOT MStósps 01a«
F .W IN K L E R A

przy ulicy Niecałej N r 10  nowy, 
dobór:

9,117 — (1 1.129)

Z powodu wyjazdu je s t  z araz  do sprzedania, 
za  bardzo p rzy stęp n ą  cenę,

|'A B§ŁlIi,l WATY,
przeszło od la t 30stu  egzystu jąca .

N adm ienia się , że M aszyna do rob ien ia  w aty je s t  nowej 
k o n s tru k c ji  k t ó r a  w yrabia w atę szybko i pręknie, przytem  ie  
wszelkie R e k w 'zyta  do F ab ry k i na leżące, znajdu ją  się w ja k  

s la ie  xu  w. 3 W :o7ie(: i b liższą wiadomość powziąść 
najlepszym  s tan  ę. W idzieć: i D ^ l e k to r a i n e j ,  N r 791,
m ożna na miejscu, to je s i piajr o — o s o i —( 1 4 9 1 7 ) 
na w prost S zn ita la Sgo Duch*- ( ' ~ 3> ~ 9324 tU 9 1 7 )

Mara zaszozvt nodsć do wiadomości, że w Składach  P ie -
c z y w a  : P r z ^ n lic y  N o w o m ie j s k i e j ,  w G dańskiej P iw n i c y ;  p r z y
ulicy S enatorsk ie j w dom u Lew enberga; przy ulicy G ran icz -  
npj^ w di>mu Z w e jg b a u m a ;  przy ulicy B elanskiej wr dom u 
O brębsk i.go ; przez . a ł y  A d w e n t  sprzedają  9'« ^ I‘ i Ze 
swej dobroci,

( 1 — 3) — 9 3 2 2   (14 ) w G d a ń s k i e j  P i w n i c y  __

P ł a c a i  n a t y c h m i a t  w s z e lk i e  r z e c z y w i -  
s t e  m o j e  R a c h u n k i  g o t o w iz n ą ,  p r o s z ę o  
n i e  w y  d a w a n i e  c z e g o  i k o m u k o i w i e k ^ b ą d ź  
n a  k r e d y t  n a  m ó j  r a c h u n c  , .

z a m ,  i ż  ż a d n y c h  d ł u g ó w  n a  t e u ż e  z a c i ą g n i ę t y c h  P lacl1-
>ędę. Stefan .

(1 —  3) - 9 3 3 1 - 1 1 4  )

w  dom u N r 15&9a ( 2 4 )  p r z y  ulicy M arsza ł­
kow skiej, je s t  do sprzedan ia  8 *  otese i 
Biurko, za bardzo um iarkow aną cenę. 

m że je s t  do w ynajęcia na  iszem  p ię trze  3 l*oU.oje 
Balkonem . W iadom ość u  W łaścic ielk i domu.

" ( I — 1) —9307—(14924)

P o trz e b n ą  je s t

Guwernantka Niemka,
do dwóch chłopczyków . Osoby interessow ane, raczą  zo sta ­
wić swoje adresy  i listow ne odpow iedzi o bliższych w arun­
kach  w R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego  pod lit. P. O. 44 . 

( 2 - 3 ) ________________________- 9 .2 7 6 — (14, )

P o trzebna  je s t

do tow arzystw a, na  p row incję w iorst 35 od W arszaw y za  
s tó ł życie i opran ie  z dobrej fam ilji, posiadająca  trochę j ę ­
zyk francuzki. W iadom ość u lica Z akroczym ska N r 1857 do 
Gospodyni. (3—3) — 9217— ( 1 4793)

Nauczyciel gimnazjalny,
daje lekcje języ k a  ruskiego u  siebie w domu, w dom ach 
pryw atnych i naukow ych zak ładach . W iadom ość przy u licy 
Ciepłej w dom u pod N r 1, lokalu  N r 3, od godziny 4 do 6 
wieczorem. (2— 3) ,  _______— 9,275 — ( I 4,826)______

Osoliit posiadająca p a ten t, poszukuje p o ­
ko ju  przy porządnej familji, z usługą  i sto- 

— - łem , za p a rę  godzin lekcji m uzyki, ję z y k a  
francuskiego lub innych klassycznych nauk. W iadom ość przy 
ulicy Ciepłej) N r Ki6 4c, w m ieszkaniu gospodarza, dawniej 
zam ieszkała  p rzy  Nowym-Swiecie, w dom u Stadnickiego, 
N r 51. (2— 3)_________________ — 9,274— (14,566)

Student Prawa,
m oże przygotowywać do Szkół, dawać K orrepetycje, lub 
L ekcje L ite ra tu ry , H isto rji, i t. p. A dres zostaw ić m ożna 

w R edakcji „ K u rje ra  W arszawskiego.*1
(2—2) — 9273—(14867)



POD FIRMĄ:

rw . c r o s s c i ł C j c k
egzystująca od roku 1841 w  Warszawie, od lat 5-ciu przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod 
d J N r  634, obol Hotelu Rzymskiego,

Ma honor zawiadomić PP, Cukierników, że na zbliżające się święta Bożego Narodzenia, przyspo­
sobiła znaczny zapas Bonbonierek odznaczających się największym gustem i elegancją, które w m-

eZemS to a n lm Uc^głemymojemSbyło, Dwyrób ten°corazZpódnosić, który też teraz do prawdziwej paryz- m kiej doskonałości doprowadź iłem i to przy znacznem zniżeniu cen, że foprawdynie potrzeba już U więcej sprowadzać je z Paryża, o czem też najlepiej Panowie naocznie przekonaćjuę raczę^

_________  . / i  Y  *
+ pod firmą,

WAŁEIUI CMBSIEJEWSKIKJ,
przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 

Nr 614g, dom W go Szletyńskiego.

poleca Szanownym Paniom swoje, podług ostatnich żurnali 
Paryzkich wykończone Stroje, a które oddaje po nader 
z n iż o n y c h  c e n a c h ,  jak  n. p. K a p e lu s z e  okrągło 
i pod twarz wiązane, z prawdziwego aksam itu, bardzo ele­
ganckie, z welonami, od rs: 3Vj do rs: 5 ; K aptury n a j­
świeższym fasonem po rs: 3 .— Kapelusze już noszone p rze­
rab ia  po kop. 60, a  Kaptury po kop. 7 5 -P rz y jm u je  też 
do prania i fryzowauia P i ó r a  tak  c z a r n e  ja!k i O la e  
ju ż  p r z y  ż ó łc o n e ,  które pierze bardzo ładnie.— S u ­
k n i e  1 B ie l i z n ę  przyjmuje także do roboty.

-jO—0) - 7 1 6 7 —(7238)

§HŁAD  
Drzewa Opalowego,

przy ulicy Tam ka, pod Nr 2832, na wprost Solca 
egzystujący, pod firmą:

Marcellego Chytayńskiego,
otrzymał transport W Ę G L I  K A M I E N I A C H ,  

i które sprzedawać będzie ni-tylko sposobem dotąd 
przyjętym na korce, ale i cząstkowo, jako to: na pu­
dy: o czem ma honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność.

(1—3) —9,301—(14,891) ^jimsumfasumramra
Są do sprzedania: P A E IB IS  

mało używany; S A N IE  P e t e r s -  tU  
b u r s k i e  na jednego konia, z Far- 
tuchem Niedźwiedzim; oraz wierz­

chowy skaro-gniady O G IE R , zdatny do s ta ­
da. Wiadomość w Łazienkach, w Ułańskich 
Gwardyjskich Koszarach, u Stangreta Antoniego.

( 1 -  4) —9319 —(14919)

Ostrzegam, aby W E K S E L  przez Izraela 
gSJłH®r Finkenstein na rzecz Abrama Compel w Podę- 
bicach dnia i  (is) W rześnia 1869 roku, na Rs. 50 w ysta­
wiony, n ik t nie nabywał, gdyż jest takowy już zaspokojony.

I z r a e l  F in k e n s t e in .
(1 — 1) — 9318— (14920)

. . . .  140 pozostawiono do sprzedania

Eortepjan Mahoniowy,
7u oktawach, z p:ęknym tonem, z dw(o 7u oktawach, z pętenym tonem, z dwoma 

Szprejcami i pół Blatem. Zamian się przyjmuje i wszelką 
reparacje i strojenie fortepjanów. Widzieć można od godzi- 
nv 4ei popołudniu . Ulica Zielna, Nr 22 nowy, lsze piątro. 

3 (1 — 3) —9321—(14925)

Przy ulicy Krakowskie • Przedmieście 
w domu Wgo Beyera, są do wynajęcia

Dwa Pokoje,
z Meblami lub b iz , w każdym czasie. Wiadomość na miej­
scu, lub u Stróża, rano do godziny lOej, po południu od
lej do 4l'j._______________(1 — 1) — 0308— (14433)

Z powodu wyjazdu jes t do wynajęcia za pomierną cenę,

M I E S Z K A  K I E ,
s u e l i e
Kuchni,

i c ie p le ,  złożone z 6ciu Pokojów, Przedpokoju, 
dwóch Składów, Piwnicy i Komórki na drzewo. 

Tamże sprzedają się

1 E B L E
nżywane.

W iadomość przy ulicy Ogrodowej, N r 2 1 .
rr. 101 —9030 - (14507)

— ------------------------

Zgubiono!!
W  dniu wczorajszym między godziną lOtą 

a l i s tą ,  pod Bankiem, znajomemu z widzenia 
Panu rozmieniono D w a d z ie ś c ia  p lę ó  
ru b li na ośm trzy-rublowych i jeden ru- 

T i i blowy, a przez prędkość nie wzięto dwudziesto-
pięcio-rublowego papierka. Ufny w szlachetność owego Pana, 
upraszam aby tenże raczył zwrócić powyższą kwotę pod 
Nr 2 4 0 3  lit. D, ulica Karmelicka.— M o r y tz  S z p ln a U

(1 — 1) _________ —9328 — (14916)

Nagrody Rs. 3
Dnia 30go z. m., między godziną scią a 4tą, zgu­

bionym został Z ło ty  Z E G A R E K -o ośmiu ka­
mieniach, niekryty, przechodząc ulicą Leszno na 

róg Karmelickiej i Nowolipek, do domu Wgo Szenwica- 
Łaskawy Znalazca raczy takowy zwrócić zo względu, 4fl 
stanowi drogą pamiątkę. E u ffe n ja  F r e n U c l .

Róg Karmelickiej i Nowolipek, Nr 2388- 
(2 — 3) — 9 2 6 9 — (14823)

W drukarni Kurjera War Stawskiego— Za pozwoleniem Century Rtądowej.


